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a: 
Eumez pojedyńczy kosztuje 8 centów. 
WOJE EZ cream cg memento 


0d Administracji. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową" 
t Tygodnikiem Niedzielnym wynosi: 
Na prowincji z przesyłką pocztową : 
là pięć miesięcy, tj. od 1. sierpnia do 


końca grudnia t 8 zlr. 40 ct. 
od 1. sierpnia do końca 
września 34 AMEN 
wartalnie : : PE 
Miesięcznie a Kaa ata > 
We Lwuwie bez Tygodnika i przesyłki 
pocztowej : 
kwartalnie : MV GL 
miesięcznie : : 1 addam 


Przedplata przyjmuje sig El którego 
kolwiek dnia. lecz tylko do L i 16. 


każdego miesiąca. 


Od 1. sierpnia b. r. wycho- 
dzi Gaseta Narodowa przez czas woj- 
üy dwa razy dziennie, rano o 7., i po 
południu o 3. godzinie. Ktoby z odbie- 
jących pocztą Gazetę, życzył sobie, 
ażeby mu popołudricwą Gazetę wie- 
Czorną pocztą osobno przesylano, ra- 
Czy nadesłać na  opedzenie kosztów 
Przesyłki osobnej, na jeden miesiąc 
<0 centów, na dwa miesiące 80 cent. 

Karta teatru wojny nad Ee- 
hem i Bałtykiem kosztuje dla prenu- 
Merantów Gazety Narodowej po 15. cnt. 
"RA PEG OE EECC OWOC R) 


-Z teatru wojny. 


XI. 

Zwłoka. Złe skutki mogące ztąd wyniknąć. 
Dziewiąty nasz artykuł w przeszło piąt- 
owym numerze, zakończyliśmy ubolewaniem 
Dad ciszą, jaka po zwycięztwie saarbrūck- 
skiem zapanowała nagle w tym głównym 
punkcie teatra wojny. Doskonale pojmujemy 
całą śmieszność krytykowania działań jene- 
Talów franeuzkich, nie mając dostatecznych 
szczegółów ani o sile wojsk, ani o pozycjach 
Przez nie zajmowanych — jednakże, pomi- 
mo tego, jesteśmy gotowi śmiało zrobić za- 
rzut, że atak na Saarbrücken nie był doko- 
nany jak trzeba, był tylko połowicznym i 
jako taki, skutków prawie żadnych nie 


` Przyniósł. 


Cóż bowiem widziemy ? Oto dnia 2. 
m. Francuzi uderzają na Saarbrück i na 
Wzgórza lesiste położone na prawo i na le 
wo po obu stronach lewego brzegu Saary 
ipo czterogodzinnym boju, o 2. lub Sciej 
PO południu zdobywszy takowe, zatrzymują 
Się nagle w swym zwycięzkim pochodzie, 
ontentująe się zajęciem wzgórzy 
tylko na lewym brzegu. 
Ryło to omyłką Trzeba ogó" iocus jesli się 


Kronika lwowska, 


(Opłakana trudność mojej pozycji. Poseł 

Hioba zamiast Figara. Nasza lista poległych. 

« p. Eligiusz Bialoskórski. Kilka słów o 

Jego z. Ostatnia salwa. Scena z r. 1846. 

Maksymiljan Miller. Śmierć doktora 

it. "Zborowskiego. Uczony i poeta. Z kroniką 
dzieję się jak z życiem). 

Jestem w najprzykrzejszem położeniu, w 
Jakiem się kiedykolwiek mógł znaleść prowi- 
Zoryczny kronikarz. Wytłumaczę wam to 
krótkim przykładem. Wystawcie sobie, moi 
Państwo, że macie jeden dzień w tygodniu, 
w którym z rana, właśnie gdy zasiadacie do 

wy lub herbaty, przychodzi was regularnie 
odwiedzieć wesoły jakiś człowieczek, pełen 
najlepszego humoru, i przynosi z sobą ca- 


'łą torebkę Śmiechu, żartów, nowinek, plotek 


i doweipów...  Qtóż przychodzi ten dzień w 
tygodniu, 2 wy zasiadacie do sniadania, cze- 
kając na miłego paple i naprzód już lubuje- 
cia się jego konceptami, Ktoś puka do 
zwi. To on! — wołacie z uśmiechem na 
ustach j gpieszycie na powitanie, a tu tym- 
asem zamiast plotkarza i konceptowicza, 
wchodzi smutna postać w Czarnym stroju, z 
sk szem przepasanym czarną krepą w 
E U, z świecą pogrzebową, sterczącą z 
leszeni, i nie dawszy Wam nawet wyrazić 
wego zdziwienia , ponurym głosem prze- 
Mawia : 

— Pan Hilary Konceptowiez (tak się, 

dajmy na to, nazywa wasz gość wesoły) 
jechał i przysłał mnie do Państwa jako 
Zastępcę. Najnowsze nowiny są takie: Wra- 

z pogrzebu p. X., pan Y. umarł wezo” 
Taj, pan Z. dzisiaj rano. Wszak  znaliście 
ich państwo, posłuchajcie szczegółów ! 

Czy bylibyście radzi takiej zamianie? 
Jakbyście przyjęli złowrogiego gościa ? Otóż 
jasną jest teraz przyczyna mego kłopotu. 

larym Konceptowiezem jest wasz zwykły 


kronikarz, jego smutnym zastępcą „jestem 
"HE pogrzebowym biuletynem moja kro- 


Kronikarz wasz zwykły wyexkuzował 
się przed redaktorem kaniknłami i pojechał 
na wieś — szczęśliwy zbrodniarz! — a mnie 
<awezwano na zastępcę. Wprawdzie zaklinał 


EHE — AAA M À—À———— 


Ge Lwowie, 


Bie miało sił dosyć albo wcale nie atakować, 
albo jeśli atakować, to przysposobić się tak, 
aby — wyparłszy Prusaków ze wzgórzy 
Gersweiler i St. Arnual, i z miasta — nie 
dając się opamiętać uciekającemu nieprzy- 
jacielowi, korzystając z zapału żołnierzy, nie 
wstrzymując się, przelecieć Saarę i jednym 
rzutem zdobyć wzgórza na prawym brze- 
gu Saary. 

Wzgórza te bowiem na prawym 
brzegu są właściwie strategicznym — klu- 
czem, nie zaś tuż pod niemi leżące na le- 
wym brzegu same Saarbrücken miasto. Zdo- 
bywszy te wzgórza Francuzi stawali się pa- 
nami drogi do Neunkirchen, przela- 
mywali z łatwością centr nieprzyjacielski 11 
odrzucając takowy w kierunku północnym, 
uniemożebniali połączenie się księcia Fryde- 
ryka z następcą tronu i z jeneralem Her- 
warthem. 

Nie ztego się nie stało. O godzinie dru- 
giej czy trzeciej po południu Francuzi za- 
przestali bitwy, a Prusacy utrzymali się na 
prawym brzegu, ustąpiwszy 1000 kroków miej- 
scą im niepotrzebnego. A pozycja ich tam jest 
rzeczywiście bardzo silną; są to wzgórza 
lewego brzegu, wznoszą się ona amfiteatrem 
nad Saarbrücken i lasem są porosnięte, a ks. 
Fryderyk — przekonany, że od utrzyma- 
nia tych wzgóry, zależy możność doczekania 
się nadciągającego księcia następcy — z pew- 
nością nie zaniedbał wzmocnić je szańcem i 
zasiekami. 

Nie chcieliśmy podnosić przed kilku dnia- 
mi tej kwestji, myśląc, że Francnzi dla tego 
się zatrzymali na dniu 2. b. m., że szło im 
oto, by oczyściwszy lewy brzeg z Prusaków 
módz na drugi dzień świtem, swobodniej nie- 
spodzanie atakować przejście przez Saarą pod 
Giilingen (pół mili na południe wschód od 
Saarbrucken) i posnwając się w kierunku 
St. Johan i Scheidt (St. Johan, tuż na prze- 
eiwko Saarbrücken; Scheidt pół mili od Saint 
Johan na drodze do Neunkirchenj obejść z bo- 
ku tę straszną od czoła pozycję, i tym sposo- 
bem bez wielkiego krwi przelewu, stać się 
panami drogi do Neunkirchen 

' Lecz dzisiaj, gdy wiadomo, że aż do- 
piero 5. t. jj na 3 dzień, jak to telegram 
w wezorajszej gazecie umieszczony naueza, 
Francuzi przystapili do zdobywania wzgórzy 
lewego brzegu (bombardowanie miasteczka 
St. Johan), dzisiaj powiadamy, nic możemy 
się powstrzymać z wyrażeniem naszego zdzi- 
wienia co zmusiło cesarza do tak długiej 
zwłoki. Czem dłużej zwlekał, tem Prusacy 
na wzgórzach pod Saarbrücken mocniejszymi 
się stawali, i nie ks. Fryderykowi nieprzeszka- | 
dzało uformować już teraz jedną massę z 
Herwarthem i tym sposobem bezpiecznej o- 
czekiwać, aż póki nie nadciągnie ks. następca. 

Chociażby trzydniowa niewytlumaezona 
ta zwłoka, w przyszłości nie pociągnęła za 
sobą złych skutków ; chociażby, jak tego spo- 
dziewać się należy, Mac-Mahon z de Failly'm 
nie pozwolili ks. następcy bezkarnie posuwać 
się ku Saarbrücken, omyłka cesarza na dniu 
2go nie przestanie być omylka, bo atak ka- 

| nn ODA NUR: ni: | Rzy jo | JOJO z i O RESTO o TOUUHERSO 0 ANS ] À 
mnie , gym nie psuł wam humoru, ale po- 
nieważ zastępstwo moje prawdopodobnie 
krótko potrwa , więc nie boję sie gniewów, 
ale powiem otwarcie, że nie mogę być weso- 
łym, kiedy mam 'powód do smutku i że 
nie potrafię dziś żartować dowcipnie z owego 
jednego poległego w pruskich biuletynach, 
skore własne nasze straty, poniesione ostat- 
niemi dniami, 54 naprawdę znaczne i bardzo 
smutne. 

Tak jest, i my mamy naszą listę pole- 
głych ! Z tego przedniego szeregu. który za- 
wsze pierwszy staje na miejscu, ilekroć cho- 
dzi o sprawę publiczną i dobro kraju, wyrwa- 
la nam w minionym tygodniu śmierć aż 
trzech dzielnych pracowników, trzech żoł- 
nierzy inteligencji. Jeden z nich osiwiały już 
w trudach narodowych, weteran zasłużony, 
dwaj zaś ludzie w najpiękniejszej porze ży- 
cia, stojący zaledwie na pierwszych sto- 
pniach męzkiego wieku... 

Wszyscy trzej zasłużyli na obszerniejsze 
wspomnienie. Zaczynamy w porządku chro- 
nologieznym, od śp. Eligjusza Białoskórskiego 
który skończył tak tragiczną śmiercią! Nie masz 
nie bardziej przerażającego, jak gdy śmierć 
wydrze nagle z grona naszego istotę, którąśmy 
kochali, którą wczoraj, dziś, przed chwilą na- 
wet, widzieliśmy w pozornej pełni życia, pla- 
nów, i energii umysłowej... i jeżeli to śmierć 
nadto tak straszna, bo samobójcza! To też 
mimo powszechnego, wyłącznego zajęcia się 
umysłów wojną, śmierć Białoskórskiego wy- 
warła głębokie wrażenie, tem głębsze i po- 
wszechniejsze, że nieboszczyk znanym był w 
kołach najszerszych. 


Któż z nas jej nie znał, tej postaci małej i 
ułomnej wprawdzie fizycznie, ale sympatycznej 
i ujmującej. z tą twarzą rozumną, myślącą, cha- 
rakterystyczną, z oczyma bystremi i pełnemi 
wyrazu, z uśmiechem nieco sarkastycznym, 
ale zawsze poczeiwym na ustach, wciętych 
delikatnie ? 

W tem ciele biednem, słabem, zdefign- 
rowanem, kryła się dusza niezawodnie niepo- 
spolita, szlachetna, najpiękuiejszych aspiracyj 
pełna i pewnie pie słaba, choć nie wytrwała 
w walce życia i uciekła się przedwcześnie 
do katastrofy przerażającej, do uliima ratio, 
do stargania węzłów z tą ziemią... 

I któż z nas może potępiać nieboszczy- 


Włedziela 


dania 7. 


żdy powinien być aż do osiągnięcia celu pzo- 
wadzonym, bo nikt wojny nie rozpoczyna 
zwycięztwem by raptem się zatrzymąć, na 
całe trzy dni, nikt wreście nie daje nieprzy- 
jacielowi pobitemu czasu do opamiętania się 
z przegranej i wzmocnienia swych szyków. 

I zbiera sobie już skutki cesarz francuz- 
ki z połowicznych swych czynów na dniu 
2. bm. To co było łatwe wtenczas, we trzy 
dni potem może się stać bardzo trudnem a 
nawet nic możebnem. 

Bitwa pod St. Johann, czyli eo na jedno 
wypada, druga bitwa pod Saarbrücken, staje 
się konieczną Będzie ona straszną, okropną, 
a sukces jej może być bardzo wątpliwym 
dla Francji. 


W wieezornem wydaniu przy opisaniu 
pozycji stron wojujących popełniono omyłkę. 
Zamiast prawe skrżydło Francuzów, powinno 
być wydrukowanem lewe skrzydło; a za- 
miast lewe, prawe skrzydło. Przypadkowa 
ta omyłka zresztą jest tak widoczną, że ka- 
żden z toku opowiadania z złatwością ją po: 
strzeże. 


Lwów d. 1. sierpnia, 

(Austrja się zbroi. — Wiadomości bieżące.) 

Nagle posypały się doniesienia o zna- 
cznych, wprawdzie nie wojennych, ale woj- 
skowych przygotowaniach Austrji, "awiastuja- 
cych, że Austrja myśli już o tej chwili, kie- 
dy będzie musiała przejść do neutralności 
zbrojnej, a może i wziąć udział w wojnie. 
Nawet rozwiązanie sejmu czeskiego ma stać 
w bardzo blizkim stosunku z tą ostatnią e- 
wentualnością. ‘Wedlug Grazer VOU: TOZ- 
wiązanie to nastacilo na wyraźne żądanie 
cesarza na odbytem w środę czy czwartek 
zeszłego tygodnia posiedzeniu Rady mini- 
strów. Cesarz wskazał, że wobec groźnego 
położenia ogólnego, koniecznem jest przy- 
wrócenie spokoju wewnątrz, cesarzowi zaś 
miał arcyka. Albrecht przedstawić tę konie- 
ezność z całą usilncścią, mianowicie ze 
względu na strategiczną ważność Czech w 
razie wojny. 

Półurzędowy komunikat ZPesier Lloyda 
z Wieduia donosi: „Mając wam podawać z 
Wiednia szczegółowe kroki militarne, muszę 
z naciskicm podnieść, << dotychczas nie nio 
zarządzono, prócz uzupełnienia etatu pokojo- 
wego, który jeszeze tak co do ludzi jak ma- 
terjału nieżywego jest tak licho zaopatrzony, 
że niewojskowi nawet wyobrazić tego sobie nie 
zdołają. A jeżeli rząd, ogłaszając się na ra- 
zie zupełnie neutralnym, musi i to mieć na 
oku, że ta neutralność w pewnej danej 
chwili nie będzie dostateczną do zadośćuczy- 
nienia interesom państwa: to byłoby, nie do 
darowania, gdyby takich przynajmniej nie 
poczynił przygotowań, bez których czynne 
wystąpienie jest niepodobieństwem. Z tego 
powodu ministerinm wojny zrobiło jeden 
krok dalszy. Zwykle urlopowano w paździer- 
ny beh Prag kóry pivi trzy aw 


i bezwzględnie za a mm mr 
Takie potępienie mogłoby mieć tylko jedno 
źródło, ów egoizm, który i przyjażni jest ży- 
wiołem... Któż z nas wie, jak długo to serce | walką z własnym wątłym i upośledzonym 


targało się w cierpieniu, jak długo umysł 
walezył z chorobą, z tem ciałem bezsilnem i 
wątłem, które wypowiadało mu służbę i sta- 
wało ciągłą przeszkodą między niu, a chę- : 
cią czynu, a marzeniami serca i umysłu .. 

W śp. Białoskórskim stracił kraj oby- 
watela pełnego enoty, poświęcenia i wybit- 
nych zdolności. Niedawno wystąpił on był na 
arenę publiczną, ale wystapienie to zapowia 
dało bardzu wiele. Z pracy jego na polu 
obywatelskiem, z mów jego kilku mianych na 
zgromadzeniach publicznych, z rozpraw zre- 
sztą publicystycznych, które ogłaszał także 
w naszym dzienniku, przebijała dojrzałość 
zupełna, bystrość i logika znakomita. Jako 
mowca celował precyzją i łatwością, ścisłym 
syllogizmem myśli i jasną. prostą a wymo- 
wną ieh formą. W pożyciu pełnym był zalet 
towarzyskich. Umysł żywy, swada dowcipna, 
epigramatyezna, humor przyjemny i grze- 
czność wytworna czyniły zeń miłego i za- 
wsze pożądanego towarzysza. Jako mecenas, 
jako prawnik miał wysoce zaszczytną repu- 
tację nietylko zdolności, ale zaeności , pra- 
wości najskrupulatniejszej. Reputacja ta tem 
zaszczytniejsza, że nieboszczyk zdobył ja so 
bie w przeciągu lat dwóch zaledwie, albowiem 
przed dwoma laty dopiero otworzył własne 
biuro adwokackie... 


Poczucie honoru i osobistej godności 
rozwinięte było u nieboszczyka do wysokiego 
stopnia. Wszyscy, którzy go znali, oddawali 
hołd tym zaletom serca i duszy... Mnie, któ- 
ry miałem przyjemność znać go także bli- 
żej osobiście, przypominał on zawsze te uj- 
mujące, sympatyczne typy garbatych z eharak- 
terem szlachetnym i hartownym, w których 
malowaniu tak eelował Balzac, a w części i 
nasz Korzeniowski. Cnotami swemi wysokie- 
mi, zaletami charakteru usprawiedliwiał on 
teorję nieśmiertelnego francuzkiego pisarza, 
który nam zostawił tak śliczny typ ułomne- 
go, garbatego człowieka w Modeste Mignon. 
Balzakowski Butseha jest także prawnikiem, 
To też wspominając o śp. Białoskórskim, 
mógłbym powtórzyć słowa Balcaca: Ayez 
toujours chapeau bas devant les bossus! Paretls 
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w czynnej służbie, i na ich miejsce powo- 
ływano rekrutów; teraz ministerjum zacho- 
wało sobie na później decyzję, czy i kiady 
urlopy te będą dane. Jeżeli równocześnie 
donoszą 0 pracach fortyfikacyjnych na gra- 
nicy galicyjsko -moskiewskiej, to jużcić być 
może, iż prace te wobec dzisiejszych kom- 
stellacyj prowadzą sie z większym  pospie- 
chem. Dodajemy wszelako. że roboty te już 
od roku uznano za potrzebne i rozpoczęto je.“ 
Postanowiliśmy z naszej strony nic nie 
donosić z własnych . źródsł e uzbrojeniach 
Austrji, nie możemy jednak pominąć donie- 
sień pism, wychodzących po za Galicją. 
Najważniejsze są doniesienia peszieńsłie z 
d. 4. bm. Według nich, eała inżynierja woj- 
skowa w Peszcie otrzymała rozkaz wyma- 
szerować do Preszowa , aby fortyfikować 
przejścia w Karpatach z Galicji do Węgier; 
koło Preszowa mają sypać szańce. Zarazem 
wysłano tam znaczny oddział furgonów. Pe- 
szteńska Izba giełdowa otrzymała od naczel- 
nej wojskowej dyrekcji inzynierji i budowni- 
etwa prośbę, aby uwiadomiła tamtejsze spół- 
ki budowy mostów, że rozpisane będą liwe- 
runki na roboty ziemne, rozsadzenie * skał i 
dostawę drzewa w Enns, Ołomańcu, Kra- 
kowie i Preszowie. Telegram ten kończy ; 
„Tutaj wierzą w przygotowania . wojenne.“ 
Pesti Naplo donosi, że rekruei honwedzey . 
będą na 10. albo 12. bm. powołani. i mają 
się stawić w swych batalionach; honwedzi 
nie otrzymują już ES urlopów. 
Morgenpost z d. 5. donosi: „Dowiaduje - 
my się z najlepszego Ee że oficerowie 
inżynierji i sztabu jeneralnego, pierwsi z 
z potrzebnemi rekwizytami do sypania oko- 
pów, ndali się wczoraj do Enns i Steyer, 
aby wziąć się do fortyfikowania lini rzeki 
Anizy, którego plan już dawno wygotowano. 


Aniza jest pierwszą linią obronną na zacho-. 


dniej granicy państwa „między Dunajem a 
Alpami. Linie rzek Inn i Traun, posunięte 
dalej ku Bawarji, są zbyt długie i dlatego 
mniej są przydatne do obrony. Fortyfikowa- 
nie linii Anizy było ulubionym planem ar- 
eyksigeia Karola, i obeeny minister wojny 
często ją podaosił, ilekroć była mew* o o- 
ehrorie granie państwa Ale pietylko do o- 
brony są s:tuczne wzmocnienia *strategiczne- 
go przesmyku między Steyer„i Enhs-Mauth- 
hausen bardzo pozadanemijin ta Anizay zaslu- 
gujo na najwyższy uwegę także jako punkt 
wyjścia dia zaezepnego wystąpienia Austrji 
wobec Niemice południowych Z temi robo- 
tami fortyfikacyjnemi stoją w związku re- 
kognoskowania w górach Szumawy i Lasu 
Czeskiego (Fichtelgebirge und Bóhmerwald), 
przez oficerów austrjaekiego sztabu jeneral- 
nego w ostatnich dniach przedsięwzięte. Nie- 
tylko oglądano stan przejść granicznych, ale 
ite części kolei żelaznych, które są do wy- 
sadzenia w w powietrze urządzone ; przeglą- 
dnięto zarazem całą granicę od Chebu (Eger) 
do Passau, ile się tam wojska pomieścić może, I 

wypracowano plan dyslokacji Jak BO 
więc zajęto się całym zachodnim frontem 
monarchii od Alp A AEN 


a T Atlas =. ces dw portent toujours 
un monde sur les épaules! 


Życie śp. Białoskórskiego było ciągłą 


organizmem fizycznym. Zasadzał on ponie- 
kąd nawet ambicję swą na tem, aby pracą 
i trudami nie dać się wyprzedzić najzdrow- 
szym. Próbował wzmocnić swe sily gimna- 
styką, szydził niejako z swej niemocy, po: 
dejmujae dalekie wycieczki piesze, które 
silnych i zdrowych nużyły, 8 utrudzenie 
własne przy takich sposobnościach ukrywał 
dziwną siłą woli. Ale organizm zamiast się 
wzmacniać, rozprzegal się coraz bardziej. 
Cierpienia fizyczne przytłumiały umysł i 
rzucały cień ehmurny na pogodną przedtem 
duszę. Do zwykłej chorobliwości przyczy” 
niła się słabość inna, uporezywa. Skołatany 
umysł, który rwał się ciągle do lotu, do 
pracy do celów wysokich, upadał eoraz bar- 
dziej wzwątpieniu, aż wkońeu wehwili, gdy 
zapewne boleści fizyczne odezwały się gwał- 
towniej, gdy myśl przytłumiona czuła, iż ga- 
śnie pod brutalnym naciskiem choroby... w tej 
chwili ciężkiej, czarnej, kiedy bliska ruina 
zdrowia, a z nią i upadek konieczny ducha, 
stanęła upiorem przed oczyma biednego Eli- 
gjusza — padł ów strzał nieszezęsny, okro- 
pny, ostatnia salwa bolesnej, daremnej walki !™) 

. p. Białoskórski zadał sobie śmierć 
strzałem celnym, który przeszył sam środek 
serea. Według zdań lekarza, serce po otrzy- 
manej kuli najwięcej dwa razy tylko u- 


*) Przy obdukcji pokazało się, 4e najdelika- 
tniejsza warstwa mózgu, ta w której koncentrują 
się najsubtelniejsze kończyny nerwów, a która to 
warstwa wzrasta w swej grubości w miarę rozwoju 
siły umysłowej męzkiej a szozupleje w późnym 
wieku starości — poczęła szybko ubywać zmarłe 
mn. Musiało to pociągać za sobą ubywanie władz 
umysłowych, mianowicie pamięci, a z czasem mo" 
gło sprowadzić zupełne osłabienie ` sil intelektual- 
nych. Śp. Białoskśrski enać uczuwał juź przytępie 
nie władz umysłowych, skarzył się bowiem nieraz 
przed przyjaciółmi, że pracować umysłowo nie mo- 
że, że coraz trudniej przychodzi mu to, co dawniej 
było mu łatwem, a myśl straszna, że to stępianie 
się władz umysłowych postępywać będzie w ciągłej 
progresji, wcisnęła mu zapewne broń samobójczą 
do ręki | 


i 
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Przedplatg - i ogłoszenia przyjmują ;. 


. (We LWOWIE: Bióro Aaministracji „Gazety Na. 
tedowej* przy ulic Nowej, pod liczba 2 W KRA- 
KOWIEŁ Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PA- 
RYŻU: ną esf» Francje i Anglie Jedynie. p. wo rer 
wnit Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. 1. WWIE- 
DNIU; p Hassenstein et Vogler, Neuer Markt e i. 
ta ERP palik, Wellseile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Hassenstain et Vogler, 


OGŁOSZENIA „Przyjmoja się za t 
od miejsca odjetości [^^ A am HL 
kiem, oprocz opłaty stepiowej 30 ct. za każdorazowe 
umiestczenie, 


Listy reklamacyjne nieopleczetowanenle ule- 
gaja frankowaniu. 


Manuskrypta WED nie ie qii 4 , eer ay. 
wają niszczone. 


Linzer Tagespost z d. 2. fonos »Wla. 
śnie nadeszła. pewna wiadomość, że projekto- 
wane oddawna ufortyfikowanie linii Anizy 
zostało nagle zadeeydowane. Rozpoczęte jnź 
wstępne roboty techniczne muszą w 10-dniach 
być ukończone, poczem 30.0C0 robotników i 
służba inżynierji maja wykończyć fortyfika- 
cje; centralnym punktem jest miasto Enns,“ 

Tagblatt z d. 5. donosi: „Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rad; ministrów pod prze- 
wodnietwem cesarza miały zapaść ważne ú- 
chwały 'w sprawie ekwipowania wojska. Po- 
łowa austrjaekiego parku inżyniezji udała. się 
wczoraj w nocy do- Steyer, druga: udaje się 
tam dzisiaj, Ma być zastosowany system nA 
fikacyj ruchomych (fiegende Befestigung). Od 
liwerartów zakupują mundury i inne rzeczy 
ile jest gotowych. Zamówione w Steyer kar: 
taczówki (mitraljezy) mają do czterech tygo- 
dni być gotowe.“ | 

Co sig tyczy Kertaczówek, zapewnia 
Nowy Frmdbl,, że rząd austrjacki już oddą- 
wna posiada trzy sztuki i robi doświadcze- 
mia. Wynalazca, ' Montigny, przedłożył za 
30.000 złr. trzy rodzaje kartaezówek. Ofiaro- 
wał je i Prusom, ale Prusy pie przyjęły. 

W ministerjach handlu w Wiedniu i 
Peszcie urządzają już poczty polowe, a z 
| Pesztu naglą w Wiedniu o pospiech w nomi- 
nacjach. Przedlitawskie poczty polowe będą 
płatne z kasy pocztowej węgierskiej, jeśli 
będą stać w Węgrzech, i odwrotnie węgier- 
gkie w, Przedlitawii. Urzędnicy otrzymają 
podwójną płacę; przy każdym korpusie bę- 
dzie osobny urząd pocztowy. 

Pester Lloyd zm d. 4. donosi 'w formie 
półurzędowej: „Jak wiadomo, układa. sig hr, 
Vitzthum (dyplomata austrjacki) we Floren. 
cji, względem ścisłego połączenia się Włoch 
i Austrji. Celem tych układów jest z jednej 
strony zachować neutralność obu państw, do- 
póki to jest możliweem, a z drugiej strony 
wspólnie, wspólnemi środkami i w celach 
wspólnych wystąpić czynnie, . gdyby. niepo- 
dobna iit zachować neutralności. Jak nam 
na pewne donoszą, przyjście układu tego do 

skutku jest niewątpliwe, i już może jest 
dzisiaj ten nkład podany do ratyfikacji. 

„Jak słychać, wypowiedzenie konkor- 
datu "już doszło do rąk kard.. Antonellego. 
Motywów nie dołączono, tylko proszono.o 
proste potwierdzenie odebrania“. 

Pisma czeskie, zgrómione przez Vater- 
land za cyniczny ton i niepatriutyerna treść 
swych artykułów, zmieniły formę, ale cią- 
gle wystepują w tym samym duchu. Godnem 
uwagi jest, że Vaterland federalizmu i opo- 
zycji prawno-politycznej nie opiera na naro- 
dowości, ale na prawie historyeznem krajów. 

„Skoro prawo historyczne krajów zostanie 
uznane, musi być i będzie .kwestja narodo- 
wości rozwiązaną w ich obrębie, w. drodze 
pokojowej. Ale w chwili gdy się rozchodzi o 
rozwiązanie najważniejszych zadań prawno- 
politycznych, nie powinno sig w sposób pra- 
wdziwie szalony wysuwać naprzód kwestji 
narodowościowej. Frazesy, jak : ,Przódy Cze- 
chy, a potem Austrja,^ szydereze wycieczki 


derzyć mogło. -rozpaezliwy ? | a PAtlas antique, ces hommes portentioujaurs | demyć mogło... ] Dwa razy! czyż dość, aby 
objąć po raz ostatni temi tętnami świat i 
wszystko, co ua nim było drogiego |... Dodać 
w końcu musimy, że kancelarję zmarłego 
znaleziono w największym ładzie; liczne: de- 
pozyta pieniężne znajdowały się w wzorowym 
porządku, opatrzone punktualnemi, ścisłemi 
rachunkami. 

A teraz przejść musimy do drugiej ofiary 
śmierci... Smutna kronika dzisiaj,” nieprawdaż 
czytelniku, ale uprzedziłem cię lojainioeontas 
Racz że posłuchać mnię dalej, i 

Było to w roku 1846, w roku, który w 
dziejach naszych na zawsze nosić będzie 
Kaimowe piętno. Rzecz dzieje się w Horoża- 
nie, tej znanej wszystkim widowni rzezi w 
wschodniej Galicji, Garstka zgromadzonych 
w pomieszkaniu Czaplickiego spiskowców u- 
legła rozbestwionemu chłopstwu, które pa- 
stwiło się okropnie nad swemi ofiarami. Ze- 
wszad rozlegaly się pijane okrzyki tłumu. 

Dwóch młodych ludzi, którzy należeli 
także do gromadki powstańców, zdołało ujść 
z oblężonego domu, i usiłowało uciec pra 
goniącymi ich chłopami, Ale ucieczka była 
niepodobną. -Ze wszystkich stron zabieżono 
im drogę, siły ich- wyczerpały, się, dech. za: 
imierał w znużonej piersi... Obaj byli wpra- 
wdzie uzbrojeni w broń palną, ale cóż mógł 
znaczyć ten. opór przeciw całej tłuszezy ? 
Przed oczyma obu młodzieńców stanęła śmierć 
nieochybna, straszna, tem akropniejszą że z 
ręki bratniej !... 

Widząc niepodobieństwo oealenia, 
wstrzymali sig. 

— . Słuchaj — odezwał sie z nich jeden 
— przed śmiercią ujóe nie zdołamy... Umrzeć 
musimy, więc uczyńmy śmierć naszą mniej 
straszną !...' 

Towarzysz mówiącego odpowiedział wzro- 
kiem mężnej rezygnacji, 

— Patrz! — mówił dalej pierwszy, — 
ehwil kilka, a tluszeza doścignie nas,. i po- 
wolnem, okropnem dręczeniem zamorduje... 
Ginąc w mękach, nie będziemy mogli krzepić 
się myślą, że giniemy-z rąk wrogów ... bo 
mordować nas będą nasi młodsi bracia... 
Przyjacielu! uprzedźmy ich, padnijmy od rąk 
własnych. Zwróćmy nawzajem broń naszą ku 
sobie, i równocześnie dajmy ognia... 

'— Zgoda! — zawołał drugi + będzie 


obaj 
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w 
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rzeciw „słabowitej* Austrji, albo wskazywa- 
nie na pomoc, jaką Czechom ma dać , Wschód 
stowiański* musimy stanowczo odeprzeć, jak- 


sługują, bo nie pojmujemy, aby się znacho- 
dził taki zaślepiony publicysta czeski, który- 
by na prawdę sądził, że Czechy choć o je- 
den dzień przeżyją Austrję,* l 

Komentujae rozwiązanie sejmu czeskiego, 
organa lewicy węgierskiej szydzą z rządu 
wiedeńskiego, że własnie wtedy kiedy mu 
już dusza na ramieniu, chce się ratować fra- 
zesami. Zdaniem N. fr. Lloyda, tak jak rze- 
czy stoją, byłby hr. Potocki lepiej zrobił, da- 
lej ignorując Czechów, niż narażając się na 
niezowodne fiasko. Lewica węgierska nie 
sprzyją ani Wiedniowi ani Czechom. 


Przestrach Moskwy. 


Żyjemy w chwili doniosłych na- 
stępstw, w chwili przesilenia społeczne- 
go. Instynkt zachowawczy a raczej dą- 
żność do utrwalenia przewagi zaby- 
tkom przeszłości wiedzie spór zacięty 
o pokonanie zasad, rewolucją wyrobio- 
nych. Konserwatyzm walczy z postę- 
pem. Ludy domagają się usamowolnie- 
nia zpod absolutnej opieki monarchów. 
Bój zaś toczony nad brzegami Renu, 
jest poniekąd wyrazem owego przesile- 
nia społecznego. Zachcianki dawnego 
feudalizmu reprezentuje tam prowadzo- 
ny przez Bismarka król pruski. Napo- 
leon zaś, obdarzony darem przenikliwo- 
ści a przeświadczony, że siła konieczno- 


kich zachcianek osobistych, choćby po- 
partych siłą materjalną, ogłosił się o- 
brońcą zagrożonych idei cywilizacyj- 
nych, przedstawicielem dążeń postępo- 
wych. Starcie orężem w podobnych 
warunkach rozpoczynające się, dotkliwie 
musi niepokoić Moskwę, owo mocarstwo 
spoczywające jedynie na zbutwiałych 
podwalinach, a które dotąd najuporniej 
wzbraniało się robić choćby najmniej- 
sze ustępstwa na korzyść wymagań 
społecznych. 

e postęp nie może być zatamo- 
wanym na długo, a więc, że nie dziś 
to jutro klęska dotkliwa czeka Prusy. 
odczuwa to dokładnie Moskwa i ztąd 
to płynie zamiar jej, utrzymania neu- 
tralności, 

Przez stanie na uboczu Moskwa 
zamyśla oddalić chwilę swego upadku. 
Niewola Polski skrępowała jej działal- 
ność, lęka się ona o tryumf sprawie- 
dliwości. 

Car przewiduje, że wspieranie ab- 
solutyzmu pruskiego, może podkopać 
jego samowolę, decyduje się więc po- 
święcić przyjaźnego sąsiada, aby tylko 
siebie ratować, łudząc się, iż osłabiony 
absolutyzm Hohenzollernów nie osłabi 
jednocześnie moskiewskiego  samodier- 
Zawia. 

Pewność odniesienia klęski dotkli- 
wej w razie zamięszania się Moskwy 
obecnie w wojnę europejską, tak jest | 
dla Moskali widoczną, iż dla uchylenia 
jej na czas pewien, rezykują się oni 
nawet ponieść klęskę moralną w na- 
dziei, iż za lat kilka po wzmozeniu 
się wewnątrz, odwetować ją sobie 
zdołają Widać to dziś najdowodniej z 
pism moskiewskich, które z wygóro- 
waną  przesadnością, che% odeprzeć 
wszelkie zarzuty co do zbrojenia się 
Moskwy; z lisią przebiegłością rozwo- | 
dzą trele 
chowania neutralności. 


o szczerych zamiarach za- 
Niektóre zaś z 


| 
kolwiek właściwie tylko na pośmiewisko za- 
| 


ści naturalnej potężniejszą jest od wszel- 


pism niezawislych , zdjęte obawą, czy 
w razie klęski Krzyżaków, przedstawi- 
ciel rodziny Romanowych, pokrewnej 
Niemcom, zaślepiony w rycerskości 
swych żołdaków, nie porwie się rato- 
wać kuzyna. zawcząsu okłamując siebie 
samych, starają się przekonać cara, iż 
klęska Prusaków nie może być dla 
Moskwy szkodliwą , a zwycięstwo Fran- 
cji nie jest jej groźnem. 

Francji zaofiarowywują Moskale 
swą przyjażń, aby tylko chciała ona 
wierzyć w niekłamany zamiar Moskwy 
utrzymania neutralności, porzucenie 
której jedynie zagrożone jej interesa 
mogłyby spowodować, a więc za przy- 
jaśń swą, domagają się tylko „nie- 
wspierania bezrozumnych zamiarów Po- 
laków*, które obrażają jej interesa. 

Polska przy każdem wstrząśnieniu 
donioślejszem w Europie, jest dla za- 
borców naszych owem widmem, co bez- 
sennność i niepokój im sprowadza. 

Gołos, pismo pełne powagi u Mo- 
skali, w artykule naczelnym, dziwi 
się niewdzięczności Napoleona i jego 
lekkomyślności, z jaką przyjmuje przy- 
jaźne dla siebie uczucia Moskwy. 

Bezrozumności francuzkiego ce- 
sarzą redaktorowie moskiewscy nieza- 
przeczalny mają dowód w oddaniu ko- 
mendy nad korpusem ekspedycyjnym 
na Bałtyku, ks. Napoleonowi. W fakcie 
tym widzą oni wrogie zamysły Fran- 
cuzów, bo wszak według nich, osoba 
księcia Napoleona, to sztandar, na któ- 
rym stoi napis: „Wskrzeszenie Polski* 
i „Niechęć dla Moskwy“. Ks Napo- 
leon — mówią oni -- to buntownik pol- 
ski, i protektor wszelkich — konspiracyj 
polskich, zamieszany był nawet w spra- 
wę fałszowania banknotów moskiewskich, 
bo opiekował się falsserzami; oddanie 
więc podobnej osobie komendy nad 
wyprawą na Bałtyk, „jest rozmyślną 
groźbą dla Moskwy ze strony Francji.“ 
Fakt zaś powyższy słusznie może uza- 
sadniać pogłoski, szerzone przez Pru- 
saków, o idących na pomoc Moskalach, 
o czem umyślnie głoszą pisma pruskie. 
Tak przemawia sympatyzujący z Fran- 
cją Gołos o stanowisku Moskwy wzglę- 
dem stron rozprawiających się orężem 
nad Renem. Dla Austrji, która takie 
względem Moskwy zajmuje stanowisko, 
jak Prusy dó niedawna względem Fran- 
cji, rzecz nąturalna, o wiele nienawist- 
niej musi być usposobionem. 

Nieprzyjaźń Mosemy (dla monar- 
chii austrjacko-węgierskiej, Gołos moty- 
wuje zamiarami hr. Beusta, przez od- 
budowanie Polski zaskarbienia dla Au- 
strji stałego sprzymierzeńca.  Moskale 
więc rozumieją to lepiej od Austrji, iż 
niepodległa Polska dałaby stanowczą 
przewagę monarchii austrjacko-węgier- 
skiej nad Moskwą, w obopólnych dą- 
żeniach obu państw do hegemonii w 
Slowiaüszezy£aie, w wystąpieniach więc 
awoich uczą mężów stanu austrjackich, 
co im czynić wypada. 

Gołos mówi: „Pomiędzy różnemi 
kombinacjami. które rozbierają z po- 
wodu wojny obecnej, znajduje się i ta, 
że Moskwa oddawna jest świadomą, iż 
pierwsza lepsza wojna europejska wy- 
woła sprawę wschodnią i słowiańską, 
które ogniem i mieczem rozstrzygnięte 
będą na polach Galicji Wypada 
zatem obecnie bliżej się przypatrzyć 


dążnościom polityki austrjackiej. tem 
więcej, gdy przędewszystkiam od tej 
polityki zależy zachowanie neutralności.“ 

Rozbierając zaś politykę austrja- 
cką, Gotos usiłuje dowieść, że Austrja 
zajęta obecnie jest jedynie myślą od- 
budowania Polski, gdyż jak mu jest 
wiadomem, ks. Władysław Czartoryski 
zrzekł się był pretensyj swych do ko- 
rony Polski na rzecz Habsburgów pod 
warunkiem, jeżeli ci dopomogą do 
wskrzeszenia Polski w granicach raku 
1772. Dopełnieniem więc powyższego 
zobowiązania zajmuje się obecnie Au- 
strja, której rządy oddał cesarz w ręce 
p. Potockiego. a również powołał na 
wysokie stanowisko, bo na pomocnika, 
hr. Beusta i „znanego emigranta* Kla- 
czkę. Rozumie się, że kanclerz państwa 
austrjacko węgierskiego, jako nadający 
kierunek sprawom zagranicznym, przed- 
stawiony jest tu jako spiskowiec pol- 
ski, i jako taki obrzucony jadem głę- 
bokiej niechęci. 

Kończąc owo boleśne rozpatrzenie 
się w sprawach sąsiedniego mocarstwa, 
Golos oświadcza: „Mamy nadzieję, że 
obecna wojna Francji z Prusami, da 
się zlokalizować na brzegach średniego 
biegu Renu i nie sądzimy, żeby ona 
mogła zmienić się w wojnę powszechną 
europejską. W tym ostatnim jednakże 
wypadku, Francja niewątpliwie nieza- 
niedba użyć wszelkich środków, aby 
tylko zatrudnić nasze siły wojskowe 
na granicy południowo-zachodniej, a w 
takim razie kwestja polska stanie się 
jednym z najpotężniejszych czynników 
francuskiej polityki. Jua od roku obie- 
gajace pogłoski o tajnem między Au- 
strją i Fiancją przymierzu, dają tak 
doniosła znaczenie owemu czynnikowi 
(kwestji polskiej), żeśmy uznali za 
rzecz konieczną zwrócić na to uwagę, 
ujawnić tak środki i cel, jak również 
znaczenie dla Moskwy austrjacko-pol- 
skiej polityki w Galicji“. 

Gotos przestrzegając rząd przed 
niebezpieezefisbwem przywołuje go tem 
do baczności, ale nie wskazuje mu Za- 
dnych środków zaradczych, we wszy- 
stkich zaś jego przemówieniach znać 
przelęknienie i przeświadczenie, iż Mo- 
skwa nie jest dość przygotowaną i 
silną, aby mogła kusić się do odpar- 
cia grożącego jej ciosu — to też jak- 
kolwiek przypuszcza on, że wojna nad- 
reńska może doprowadzić do tego, iż 
„Sprawa wschodnia 1 słowiańska roz- 
strzygniętą będzie na polach Galicji“ 
nie mniej jednak kln'e się na wszystko, 
iż pogłoski o zbrojeniu się Moskwy są 
bezzasadnemi. Demonstrowaniem przy- 
gotowań nie chce więc on widocznie 
rozniecać uwagi sąsiadów. 

Więcej zuchwałości przedstawia 
drugie pismo, pelne uznania u Moskali 
Moskowskije wiedomosti, Katków będące 
przekonanym, iż wojna między Austrją 
a Moskwą jest niecofnioną konieczno- 
ścią, sprzyjając nibyto Francji, radzi 
jednocześnie  zbroić się i żąda, aby 
Moskwa korzystając z neutralności An- 
glii uderzyła obecnie na Austrję i „o- 
swobodziła* Słowian rakuzkich, t. j. aby 
ich zagarnęła pod swą opiekę. Rycer- 
skaść jednak Katkowa nie znajduje po- 
słuchu. Birzewyja Wiedomosti, St. Pe- 
tersb. Wied. i inne pisma o ` wojnie 
słyszeć nie chcą, a Pogodin. korzystając 
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to ostatnia, wzajemna przysługa przyjaciel- | 
ska, ostatni dowód wierności, towarzyszu 
mój drogi! 
I oto odbyła się scena przenikajaeej do 
głębi grozy, dokonał się akt prawdziwego he- 
roizmu, prawdziwy wspaniały pojedynek bo- 
haterskiej przyjażni i poświęcenia... Obaj to- 
warzysze rzucili się sobie w ramiona, po raz 
ostatni połączyli się uściskiem bratnim, a po- 
tem stanąwszy na przeciw siebie, wymierzyli 
ku sobie lufy strzelb... Jeden z nieh liczył 
do trzech... i w tej chwili, równocześnie pa- 
diy dwa strzały... 
Obaj przyjaciele padli na ziemię... Ale 
przypadek, ten straszliwy szyderca, zrządził 
inaczej, niż tego życzyli sobie obaj młodzień- 
cy. Jeden z nich, poeta Skowroński, znany z 
kilku piosnek, pełnych ognistego zapału, padł 
martwy. Drugi otrzymał cały nabój lotek, i 
padł krwią zbroczony... ale żył jeszcze... 
Strzał nie był śmiertelny... 


Tym drugim, któremu przypadła boleść 
przeżycia przyjaciela, był — Maksymi- 
lian Miller, o którego zgonie doniosła 
przed dwoma dniami Gazeta. Zmarł w Czer- 
nioweach, a według ostatniej woli jego, zwłoki 
przewiezione zostały do Lwowa, i pogrzebio- 
ne na *mentarzu Łyczakowskim. Zmarły był 
człowiekiem rzadkich enót i katońskiej zai- 
ste prawości charakteru. Szkoła, jaką przeby- 
wał z tylu inuymi znakomitymi naszymi pa- 
trjotami, przyczyniła się jeszcze do podnie- 
sienia hartu jego duszy. Była to szkoła wię- 
zleń, kamaszów, wyroków na śmierć... szkoła 
prześladowań hiurokratyeznyeh, i owej wie- | 
czystej klątwy, zawieszanej przez władze po- 


lityezue nad głowami tych, których nazwano 
raz politisch verdächtig. 


Dodamy tu kilka dat biografieznyeh. Sp. | 


Miller był w r. 1846 przed wybuchem powsta- 


nia urzędnikiem przy fisknsie. Gily po owej opi- 
ganej u góry scenie przyszedł do przytomności, 
znalazł się jako spiskowiec i zdrajca stanu 
w więziennym szpitalu. Skazano go ra łat 
20 do fortecznych więzień w Kufstein. Nad- 
szedł rok 1848 a z nim amnestja. Brał czyn- 
ny udział w ówczesnym ruchu politycznym i 
był współpracownikiem ówczesnej Gnzeły Na- 
rodowej, której nawet podczas obecności Jana 
Dobrzańskiego w Wiedniu, głównym był re- 
daktorem. Później osiadł w Czerniowcach ja- 
ko notarjusz. Od czasu owego postrzału miał 
zdrowie mocno zachwiane; przy obdukeji po 
śmierci, znaleziono jeszcze jedną lotkę pod 
piersiami. Śmierć jego przyspieszył zgon u- 
kochanego brata, zmarłego przed 4 tygodnia- 
mi we Lwowie. Cześć pamięci zacnego pa- 
trjoty! 

W piątek przeraziła nas wiadomość o 
zgonie dra Stanisława Zborowskiego. Zgasł 
on po dłuższej chorobie przedwcześnie, w 
kwiecie wieku, w Z8ym roku życia. Śmierć 
jego ciężkim żalem przejmuje nietylko zna- 
jomych i przyjaciół, ale i młodzież naszą a- 
kademieka. Zmarły był docentem historji 
prawa polskiego przy wszechniey lwowskiej. 
Nauka poniosła w nim wielką stratę. 

Zmarły mimo młodości swojej był czło- 
wiekiem wielkiej erudycji. Była to jedna 
z tych postaci młodzieńczych, coraz rzad- 
szych niestety, pełnych gorącego zapału do 
nauk, wyposażonych w erndycję prawdziwie 
głęboką, a cichych, a praeowitych, a skro- 
mnych.. Ta skromność szlachetna, którą La 
Bruyere tak trafnie nazwał la force e! le re- 
lief de merite, dodawała osobnego, sympaty- 
eznego uroku młodemu uczonemu. Imię jego 
znanem jest już chłubnie na polu nauki. Po- 
święcał on się badaniom historji prawo- 
dawstw słowiańskich, a prace jego ogłoszone 


drukiem, zwróciły nań zasłużoną uwagę zna- 
komitości fachowych, jak Hólzel, Maciejow- 
ski, Dutkiewicz. Jego krytyka Historji pra- 
wodawstw słowiańskich Maciejowskiego, dru- 
kowana w Dzienniku Literackim, jest utwo- 
rem wielkiej, naukowej wagi. 

Zmarły drukował wicle prac w Dzien- 
miku Literackim, umieszczał artykuły w Ga- 
żecie Narodowej, której czas jakis był stałym 
współpracownikiem, w Tygodniku Naukowym, 
w Prawniku lwowskim itd. Ozdobiony bire- 
tem Goktora i togą profesorską, umiał pozy- 
skać sympatję młodzieży. Wykłady jego o 
Statulach Kazimierza W. były prawdziwie 
znakomite. 

Erudycja, jakkolwiek fachowa i grunto- 
wna, nie była jednak u śp. Zborowskiego 
połączona z oschłością, serce jego było peł- 
ne poetyeznyeh uniesień, i młody nasz uezo- 
ny zuużony pracą nad pomnikami prawodaw- 
stwa nad Volumina Legum, nad Bandtkem i 
Hólzlem, krzepił się nieraz czystym zdrojem 
poezji. Te o/ia poetica wydały niejeden kwia- 
tek wonny, i niejeden miły wierszyk pojawił 
się pad pseudonimem Juliusza Jastrzębczyka. 

Na tych kilku szczegółach kończymy 
nasze wspomuienie o Zborowskim. Spodzie- 
wać się wypada, że któryś z kolegów jego 
na połu nauki oceni dokładnie prace jego, i 
odda sprawiedliwy hold temu pracowitemn, 
a tak krótkiemu niestcty żywotowi. 

A teraz, spełniwszy smutny obowiązek 
nekrologisty, chciałbym ezytelnikom moim 
podać coś weselszego... Ale oto! kronika już 
i tak przekroczyła swe zwykłe rozmiary, i 
więcej miejsca niema! Zupełnie jak w życiu, 
gdy po cierpieniach i smutkach w końcu 
los weselszy zawita, już miejsca dla niego 
niema |... EGO. 


z swej popularności pisze w dzienniku 
Katkowa następującą przestrogę: 

„Wrogi uczą nas często lepiej 
niż przyjaciele. Polskie dzienniki, mó- 
wiąc o prusko-francuskiej wojnie, roz- 
trząsają pytanie, ile Polacy mogliby 
odnieść korzyści z tej wojny. Kraj 
wnioskuje, że możnaby wtedy odnieść 
korzyści, gdyby Moskwa wzięła udział 
w tej ,borbie-. A zatem — powiada 
Pogodin — Moskwa nie powinna brać 
w wojnie udziału „Jeśli Moskwa 20- 
stanie neutralną, pisze dalej polski 
dziennik — Polacy z żalem patrzeć 
będą na wojnę, w której bez celu bę- 
dzie się przelewać krew polska*. „A za- 
tem — konkluduje znowu p. Pogodin, 
powinna Moskwa zostać neutralną — 
i dodaje: „Dziękujemy za objawi.nie 
szczerych zamiarów“. 

Dążność Moskwy i Austrji do o- 
parcia się na szczepie słowiańskim wy- 
twarza konieczność rozstrzygnięcia spo- 
ru siłą oręża. Dla Austrji nastręcza się 
dziś chwila najstosowniejsza do podję- 
cia owej nieuniknionej walki z Moskwą. 
udowodniliśmy już wiele razy, a dziś 
zaznaczamy, iż sami Moskale uznają 
swą niemoc, a tem samem  zeznaja 
sprzyjające dla Austrji warunki — i 
czyżby to jeszcze nie miało zwrócić 
uwagi austrjackich mężów stanu? — 
czyżby owa obawa Moskwy o podjęcie 
sprawy polskiej nie miała być wska- 
zówką dla Francji i Austrji, gdzie spo- 
czywa najpewniejszy środek przywróce- 
nia Europie równowagi ? 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Wiedeń d. 4. sierpnia. 

(sk.) A więc zaczęły gawędzić już dzia- 
ła. Wobec ich głosu umilka naturalnie wszy- 
stko. Comme de raison zwyciężyli Francuzi, 
jako w szezytnej mordowania ludzi sztuce 
umiejętniejsi od Prusaków. Styl i zewnętrz- 
na forma biuletynów pruskich i francuzkich 
odbijają się a se méprendre w tutejszych dzien- 
nikach. Podczas gdy jedne w duchu berlin- 
skiego bióra korespondeneyjnego starają się 
zmniejszyć znaczenie zdobycia Saarbriiekeu 
i osłabić doniosłość zwycięztwa Francuzów, 
drugie widzą w niem początek długiego rzę- 
du dotkliwych klęsk dla pruskiej armii. 
Sprzeczać się z temi lub owemi nie myślę, 
bo na doniosłości takiej lub owakiej operacji 
wojennej mniej się rozumiem od franeuzkiego 
księcia następcy tronu, co liczące piętnaście 
lat zaprawia się na wąchaniu krwi eieplej 
i dymu prochowego, jakoteż na widokach zni- 


szczenia i nędzy do rządzenia wielkim ua- 


rodom... 

Czyż mam zdawać sprawę z zachowania 
się tutejszej ludności wobec doniesienia o 
pierwszem zwycięztwie „sikawek śmierci ?* 
Mój Boże, mimo zdobyczy 19 wieku na polu 
postępu i nauki, massy są wszędzie jeszcze 
do tego stopnia balwoehwaleze, że gotowe 
zawsze stanąć po stronie zwycięzcy, gdyby 
ten nawet mniej miał sympatji, jak jej tu 
ma w obecnej wojnie cesarz Francuzów, 

Używając wyrazu „sympatja* nie chciał- 
bym być mylnie zrozumianym. Ludność tu- 
tejsza nie sympatyzuje z Francją dla Fran- 
cji samej, lecz życzy jej szczęścia dlatego, 
że walczy z nienawidzonym Prusakiem. Zdaje 
mi się, że sympatyzowałaby ona podobnie z 
każdem mocarstwem, co wystąpiłoby do wal- 
ki z Wiihelmem, upokorzycielem Austrji. 

Nie powinniście ię tedy dziwić, gdy 
wam doniosę, że tak w kawiarniach jak na 
giełdzie i na ulicach słyszałem nie jedno- 
krotnie objawy  uiedwuzuaeznego zadowole- 
nia z pierws ej Prusaków klęski. „Armia 
fransuzka, to dzielae wojsko!“ — powta- 
rzają tu sobie— „jej sikawki odwdzięczą się 
Prusakom za r 1866.“ 

Wszakże wyznam wam Bzczerze, nie mi- 
ło się robi człowiekowi, na widok tak żywe- 
go zajęcia się ludności wypadkami wojsy, 
dla takich podjętej powodów.  Znamionuje 
to wielki brak poczucia sprawiedliwości, wiel- 
kie jeszcze barbarzyństwo. Bo ezyż przy 
rozwoju uczuć ludzkości i głębokiem przeję- 
ciu się prawdą. przy mniejszym — pochopie 
mas do uwielbiania potęgi i czynów doko 
nanych, możebną by była wojna między mo- 
earstwami, które do niedawna łączyła przy- 
jaźń wspólnie zamierzonych zbrodni, mają 
cych się popełnić na społeczeństwie europej- 
skiem? Czy sympatyzowanie z tą lub ową 
stroną nie znamionuje, że społeczeństwo u- 
znaje powody do obecnej wojny Słuszuemi, 
a zatem i wojnę samą prawą być mieni — 
wojnę, która tak. czy owak na nią patrzeć 
będziecic, wszczętą została jedynie dlatego, 
iż obydwu mocarzom zawsze było za mało 
ludów i krajów, któremi by władać mogli? 

Posądzicie runie Imoże o brak współczu- 
cia dla Franenzów.. Nie mam go dla niko- 
go. kto walezy o władzę o supremację, ton 
przekleństwa godny wyraz w słowniku dy. 
plomacji europejskiej. ps. 

Powiedzcie sami, czy nie krwawi sie 
serce, czy nie wyrywa się z piersi głębokie 
westchnienie na widok krwi płynącej obficie 
i nieszczęść wszelkiego rodzaju dlatego 
tylko, aby rozstrzygnąć kto ma mieć głos 
stanowezy na radzie rządów, które dotąd 
bardziej były podobnemi do hamuleów wol- 
ności i postępu, jak do obrońców dobrobytu 
i szczęścia podwładnych krajów ? Czy prócz 
kwestji supremacji, wiecznie w swojem ło- 
nie wojnę kryjącej, nie ma w Europie ża- 
dnej inuej, któraby godną była rozstrzygnię- 
cia choćby z orężem w ręku? A po dwóch 
latach wiek cały minie odkąd naród eały, 
rozszarpany na części, znosi wszelkie możli- 
we wybryki azjatyckiego despotyzmu; od- 


kąd gnębiony i niszczony systematycznie, 
w najświętszych uczuciach obrażany bezkar- 
nie, gwaleony i wynaradawiany w szkole, 
domu i kościele, ogląda się daremnie po Eu- 
ropie za tym, któryby mu przyniósł pomoc 
ku odparciu tłuszcz, zniszczeniem całemu 
światu grożących... 

Zdawałoby się, iż wydobycie z podobnej 
niewoli kilkonastomilicnowego narodu po- 
wiuno przecież prędzej zająć mocarstwa, 2e 
słane od Boga, jak o sobie powiadać lubia; 
ku strzeżeniu praw człowieczeństwa, niż pY- 
tanie kto ma przewodzić Europie raczej ku 
jej nieszczęściu, jak powodzeniu. A eo dla 
załatwienia kwestji polskiej dotąd zrobiono? 
Jakie kroki przedsięwzięto choćby tylko dla 
ulżenia ciężkiego jarzma Polaków? Prowa- 
dzono wojny od czasu rozbioru Polski dla 
najrozmaitszych, a bardzo często najbłahszych 
przyczyn, lecz oto, by powrócić przyrodzone 
i nieprzedawnione prawa całemu narodowi, 
który jest i żyje i takowych głośno sig do: 
maga, żaden mocarz jeszcze ani jednego nie 
uzbroil żołnierza, ani jednego nie nabii 
działa... 

I krew uie ma się burzyć w człowieku 
na widok, że i teraz wre wojna o to, czy 
zdolniejsze do rozkazywania czerwona czy 
siwe portki, a sprawa szczęścia i wolności 
całego narodu jakby umyślnie przemilkiwa- 
na, jakby według umowy w niepamięć i za- 
pomnienie puszczona ? 

Będzie podniesioną, będzie rozstrzygnię: 
tą prawią nam nieśmiało tu i ówdzie... Wie- 
rzę, bo jestem jak każdy Polak dzieckiem 
nieszczęścia, które we wszystkiem gotowe 
ujrzeć narzędzie zbawienia: wierzę, bo bez 
tej wiary Polakowi niepodobna by było żyć 
na świecie. I dla tego tylko jedynie życzę 
z całego serca powodzenia orężowi francuz- 
kiemu, że niepodlega wątpliwości, iż Mo- 
skwa stanęłaby wtedy po stronie Prus i zmu- 
siła takim sposobem Europę do podniesienia 
kwestji polskiej. 

Lecz jeśli nadzieje moje, a tuszę i wszy- 
stkieh Polaków, miałyby i tą raza spełznąć 
na niezem, jeśliby podsycanie wiary w szla- 
ebetue pobudki wojny miało tylko na celu 
obałamncić naród. że go prowadzą na rzeź 
w imię prawdy i sprawiedliwości, jeśliby 
mówię bój obecny był tylko dla tego wszczę- 
tym. by zapewnić tron, nienawidzącym ja- 
rzma krwi opuścić, panowanie ugruntować, 
niewolę możebniejszą nezynić, słowem gdyby 
się podejrzenia autora „Walki zasad w Eu- 
ropie“ o spisku mocarzy ita raza ziścić mia- 
ły, tedy miałbym wielką ochotę wykrzy- 
knąć z owym przyjaciełem ludzkości, eo do 
dwóch nieprzyjażnych armij przemawiał: 
„Żołnierze! obróćcie się, za plecami waszemi 
stoją wasi wrogowie!* — miałbym wielką 
ehetke do wygłoszenia tylu narzekań i « ska- 
rzeń, że z oburzenia zarumieniłoby się ezar- 
ne nocy oblicze, która, jak Bórne powiada, 
łatwiej się ma ruraienié od królów... 


Paryż dnia 1. Sierpnia. 

(Z.) Potrzykroć zrywalem się wczoraj 
do pióra, aby udzielić wam wiadomość, w 
południe — 0 świetnem jakoby zwycięstwie 
marszałków Mac-Mahona i Bazaina, o godzi- 
nie czwartej — 0 małej porażce i śmierci 
pierwszego, wieczorem zaá — o nowym try- 
uiufie tych korpusów i lekkiej ranie jenerała 
Mac-Mahon. Takie bowiem wiadomości obie- 
gały po Paryżu, zwłaszcza zaś na giełdzie, 
która w braku zupełnym nowin dziennikar- 
skich, na największą zdawała się zasługiwać 
wiarę. Za każdą nową wieścią czekałem na 
jej potwierdzenie, i dobrze się stało, bo byś- 
cie odebrali jeden po drugim trzy bąki, które 
o korespondencie waszym wcale niepochlebne 
dałyby wyobrażenie. 

adna b twa linio va, ani nawet utarezka 
ważniejsza miejsca dotąd nie miały. Nie 
mniej przeto takie uprzedzenie wypadków, 
to gorączkowe wyczekiwanie chwili stanow- 
czej, ta nareszcie pewność, że —. lubo nie 
ma wiad»mości, bitwa atoli stoczyć się już 
powinna, a wiee że s'e biją zapewne... a 
więc Ze się biją niez2wodnie.. bliskie bardzo 
urzeczywistnienie tej pewności zwiastuje. 

Zanim więc powtórzę z szczegółami tele- 
graficzną wiadomość, która list mój uprzedzi, 
o ważnym jakim wypadku na placu bojn, 
pozwólcie mi raz jeszcze zwrócić się do 
kwestji postawy, jaką zajmie Austrja w obe- 
en?) wojniv; od tej bowiem postawy, czyli 
od umiejętności rządu skorzystania z przyja- 
zaegy dlań zbiegu wypadków, ażeby byt po- 
lityczny państwa, jak niemniej wpływ jego 
na stosunki i równowagę enropejską na daleką 
utrwalić przyszłość. 

Była chwila, kiedy w skutek wizyty zlo- 
żonej przez areyksięcia Albrechta carowi w 
Warszawie i świetnego przyjęcia, które go 
tam spotkało, niektóre z dzienników fran: 
euskich i cała niemal prasa wiedeńska wiel- 
kie ztąd rokowały zmiany w zewnętrznej po- 
litye: rządu austro-węgierskiego; przypu- 
szczano nawet wskrzeszenie ohydnego Bogu 
i ludziom świętego przymierza i — co naj- 
mniej — wielkie polepszenie stosunków z 
Moskwą. Z drugiej strony, prawie wszy- 
stkie, mniej — więcej inspirowane dzienniki 
francuskie podnosiły i podnoszą jeszcze od 
ezasu do czasu niezwykłą łaskawość eara dla 
posła franeuskiego w Petersburgu, oraz przy- 
jazne rozjemcze wystąpienia rządu moskiew- 
skiego w kwestji wynikłego z Prusami kon- 
fliktu. 

W ostatku, prasa moskiewska, ze sla- 
wnym zausznikiem rządu, Katkowem na czele 
rzuca sie raptem na Prusy, za domniemane 
buntowanie prowineyj nadbałtyckich. 

f;Przyznajeie sami, że tego to już zanad: 
to! I że jeśli kiedy, to teraz należy posta- 
wić sobie pytanie: — Kto tu kogo oszu- 
kuje? — r 

Jakto, więc rząd francuski nie wie" 
tem, że ks. Gorczaków zawinął ni ztąd bi 
z owąd do Berlina i do Sztutgardu i Monz 
chium w chwili, kiedy król pruski tak nif 
dyplomatyczną odprawę dał hr. Benedett * 
Więe tenże rząd nie wie o tem, że ten KS. 
Gorezaków, przy pomocy królowej Olg! 
Mikołajewnej nakłonił rząd xy eaae 
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nie, ) do przystąpienia do pruskiego przeciw Fran- 
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cji aliansu, i że potem Moskwa, wespół z 
mglią i Stanami z Zjednoezonemi starali 
sig wyperswadować rządowi duńskiemu aby 
solidarnie z Francją w wojnie z Prusami 
uie występował i aby się zachował neutral- 
nie? Moskwa, “zanim się ogłosiła neutralną 
Odstąpiła Prasom  obstalowane przez się 
W fabryce Kruppa stalowe armaty i że zbie- 
'àpod Warszawą dwóchkroć stotysięczny o- 
bóz, dla ochrony swojej neutralności, której 
ładna z wojujących stron, gdyby najmoeniej 
lawet pragnęła, naruszyć nie jest w stanie?... 
Tyle co do Francji. A teraz przejdźmy 

do rządu austro-węgierskiego. i 
Więc rząd wiedeński ma nie wiedzieć 0 
m, że rozszarpanie Austrji musi być naJgo- 
tętszem Moskwy i Prus życzeniem, bo im 
oa przeszkadza w wytworzeniu moskiew- 
iko-słowiańskiej i prusko - niemieckiej impe- 
wie otem, że gdy 
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Kto tu kogo oszukuje ? zapytuje raz Je- 
Bzcze ?... 

" | zaraz odpowiadam. Przypuścić niepo- 
dobna, aby rządy austrjacko- węgierski i fran- 
uzki mogły być tak dalece uaiwnemi, aby 
PO wszystkich oczy kłujących dowodach, któ- 
Tych dokompletować ramy tego listu mi 
hie pozwalają, a które rządy wspomnianych 
Państw głęboko w pamięci swcjej wyryte 
mieć muszą, aby powiadam mogły się jeszcze 
łudzić moskiewską dla nich sympatją lub tyl- 
0 wierzyć w szczere neutralne zachowanie 
się Moskwy do końca wojny !... Musi to więc 
być po prostu figiel. Moskiewski rząd i dzien- 
nikarstwo bezczelnie oszukuje, rządy więe 
I dziennikarstwo francuzkie i austrjacko-we- 
$lerskie udają, że się na tem nie poznają, ! 
W ten sposób w dwójnasób odpłacają. A tym- 
czasem wypadki postępują naprzód. I gdy 

oskwa zniewoloną się znajdzie odkryć zdra- 
dzieckie swoje baterje, Austrja i Francja do 
Przyjęcia ognia tego w zupełneści będą przy- 
&otowane. 

A Galiejaź nasza, owa ziemia obiecana, 
do której emigranci polscy wzdychają i dążą 
Przez lat blizko czterdzieści, a dojść nie mo- 
Ea... Czyż doprawdy o niezem teraz jeszcze 
nie myśli, nie w tej stanowezej chwili dia 
Polski przedsięwziąć nie zamierza? Nie, to 
niepodobna My przynajmniej w to wierzyć 
Rie chcemy i od niej czekamy inicjatywy i 
Tozkązów. = E | 


Kronika wojenna. 


Niemieckie umizgi do Pola- 
Ow. Kwestja polska wchodzi na porządek 
zienny, zaczynają się więc nią zajmować i 

Zwolennicy unifikacji niemieckiej, zamieszku- 
jacy południowe Niemey. Nieprzyjażni Fran- 
ji chcą nas źle usposobić dla takowej, 8 
Tusaków i Moskali przedstawiają jako na- 
szych zbawców. Szerzą więc o układach 
oskwy z Prusami bajeczkę następującą: 

Prusy z Moskwą zniszezą obecną wojną 

Botęgę i wpływ Francji w Europie, Austrja 
Zostanie rozebrana, Habsburgi odsądzeni od 
tronów w Europie, król Wilhelm abdykuje 
Na rzecz syna, książe Frydryk Wilhelm ce- 
farzem niemieckim, Bawarji i Wirtembergji 
Braniee rozszerzone, królowie ich obeeni za- 
€żni od cesarza ; stworzone królestwo polskie 
Z Kongresówki, Galicji, Poznańskiego części 
itwy, z Wołynia i Podola z Sasem na tro- 
lie: Moskwa wynagrodzona na Wschodzie 

Zabiegi policyjne. Korespondent 

tutejszy do Ostdeutsche Zeitung pisze: „U 
ku na szpiegowaniu schwyconych osób zna- 
ziono papiery, które dowodzą, że z Francji 
Prowadzono zupełny dozór policyjny nad 
Niemcami. Całe Niemcy podzielone były na 
dywizje policyjne, które w głównych miej- 
scach, mianowicie w Hamburgu, Koblencji, 
anowerze į Wiesbadenie miały swe siedli- 
ska, i utrzymywały komunikację z niezado- 
wolnionymi wszystkich stronnictw. Każda 
dywizja miałą znowu znaczną liczbę pod- 
agentów, Którzy raporty przesyłać byli obo- 
Wiązani, które dochodziły do Paryża do mi- 
Bistergtwa BIANU, a przez to do cesarza, i 
tóre temuż dostarczały sprawozdań dokla- 
lyeh o wojskowych 1 Politycznych stosun- 
ach Niemiec.“ t 3 
oskwa, jak naD CODOSZa, nietylko w 
prowincjach dawnej Polski, ale jednocześnie 
całej Europie na wielką skalę rozszerza 
sięcj szpiegowskie. Chce ona tym sposobem 
hk Można mieć najdokładniejsze sprawo- 
iani o czynnościach różnych rządów, dalej 
dzi działalność emigracji naszej, a wre- 
Cie przez ajentów swych na Wschodzie i 
„.Ustrji, przysparza kłopotu rządowi ture- 
mu i austrjackiemu. t. 
adbaltycka prasa w państwie 
to Skiewskiem niezadowolona jest z d0- 
p^ czasowej neutralności Moskwy wobec 
OJNy francuzko-pruskiej. Sympatje jej wszy- 
as d 84, rozumie się, po stronie Niemiec, co 
ni moskiewskim dziennikom podobać się 
V może. Gołos polemizuje z Hygską Gazetą 
objaśnia jej, że Moskwa takie chce zacho- 
ać dzisiaj stanow sko wobec Prus, jakie 
way zachowywały wobec Moskwy podczas 
cieka, krymskiej. Polemika ta o tyle jest 
= awa, o ile ilustruje wyłączne stanowisko 
ines) Nadbaltyekich, które już nie od 
siaj radeby się oddać w ręce Prusakom. 
Z Danii. Ambasador francuzki w Ko- 


e 


penbadze doniósł swemu rządowi, iż książę 
Karol Glücksburg brat króla duńskiego, ja- 
ko umocowany od Prus przyrzekł w imieniu 
tychże zwrot Danii Szlezwiku aż po Eider, 
za zachowanie non 5 34 Krystjan 
ropozycje powyższe przedstawił Radzie mi- 
deo DARNU one jednomyślnie od- 
rzucone, a Dania ogłaszając neutralność za- 
strzegła subie jednocześnie wolność dzia- 
łania. W Paryżu zapewniają o zawarciu 
już przymierza francuzko-duńskiego, w któ- 
rem Francja zobowiązała się Danii pokój za- 
wrzeć dopiero po zwrocie zabranych przez 
Prusy prowincyj Duńskich. Zapał w Danii 
rywalizuje 2 zapałem  Franeuzów. Pieśń: 
Ny kriguese om Fransken ey Dansken. (Çt. j. 
nowy rodzaj wojny Francuzów z Duhezy- 
kami) jest ogólnie spiewaną. ^ 

Do Czasu z Chrystjanii pisza: 

Gazety duńskie ogłosiły postanowienie 
królewskie, że Dania w obecnej wojnie fran- 
(uzko-pruskiej ma zachować postawę neulral- 
ną. Zaraz jednak potem dzienniki ze swej 
strony objaśniają, że neutralności nie nale- 
ży uważać za wieczną, gdyż z usposobienia 
i postawy wojennej całego kraju wnosić i 
spodziewać się trzeba, Że stanowisko: takie 
póty tylko będzie zachowane, póki na wo- 
dach duńskich nie ukaże się flota franeuzka, 
której co chwila spodziewają się, z armią 
50.000, co wraz z duńską, liczącą 40,000 
ludzi pod dowództwem ks. -Napoleona rozpo- 
cząćby mogła wojenne działania, od Szlczwi- 
ku posuwając się. Flota i armia dnńska 
znajdują się w gotowym stanie. 

Norwegia i Szwecja także ogłosiły neu. 
tralność. Pomimo tego jednak w cichości się 
zbroją. 

— Usprawiedliwienie się Thiersa. 

Mowę Thiersa przeciwko wypowiedze- 
niu wojny Prusom, miang w Ciele prawodaw- 
czem Prusacy dla okazania iż Francuzi nie 
$34 przychylni wojnie, rozlepili na mnrach 
Berlina i innych miast, a eo rozbudzilo 
niechęć Paryżan do swego deputowanego. 
W usprawiedliwienin się więc Thiers prze 
słał do Timesa list następujący. 

„Dziękuję panu za list, którym mnie za- 
s.czyciłeś z powodu okoliczności co dopiero 
minionych Sądziłem zawsze, że Francja 
zmuszoną będzie oprz:é się ambieji Prus, na- 
rodu młodego i zdchywczego; lecz mniema: 
łem zawsze, iż należy to uczynić wtedy do- 
piero, gdy konieczność będzie wykazaną, a 
wszystkie narody europejskie przyznają nam 
słuszność. Polityka i słuszność doradzały 
nam to porówno. Gdybym żądaniem przed- 
łożenia depesz mógł był otrzymać 24 godzin 
odwłoki, myślę, że wspólrodaey moi, mzjąc 
czas do zast nowienia się potrzebny, byliby 
może oświadczyli się za pokojem. Nie po- 
wiodło mi się, a tera/, wierny zawsze cho- 
ragwi mego kraju, pragnę tylko jej powodze: 
nia, zawsze z życzeniem, aby jak najmniej 
ono kosztowało ludzkość i sprowadziło trwały 


pokój. 
„Przyjm panie wyraz mojego uszano: 
wania. Thiers 


deputowany Sekwany.“ 

Paryż. 25. lipea 1870. 

Znany mowca ks Hyacynt ogłosił 
w T des Debats enrgiezny protest prze- 
eiwko dogmatowi nieomylności papieskiej 

JK&nazdy wojenny okręt francu= 
ski na morzn baltyckiem ma według zapt 
wnień marynarzy, dodatkowego kapitana duń- 
skiego, który zna dokładnie wszystkie przej, 
ścia na morzu Baltyckiem i Pólnoenem. 

Nowo wynalezione działo. Dwaj 
urzędnicy przedłożyli węgierskiemu ministe- 
rjum projekt przenośnego działa, które razem 
z lawetą może być z łatwością przenoszone 
na najwyższe szczyty gór przez dwóch tylko 
żołnierzy. Cały przyrząd ma ważyć tylko 80 
funtów. Jedna sztuka kosztować może 300 
zlr, przy sporządzaniu jednak w wielkiej ilo- 


ści koszta wynosić będą tytko 150 złr. na 
działo. 
Ranni pod Saarbrücken. Do 


Drezna w czwartek przywieziono około 500 
rannych z pod Saarbrüeken a spodziewano się 
w nocy: nowego transportu. Chorzy zostali 
w szpitalu ulokowani, a komunikacja z pu- 
blicznością została im wzbronioną, 

Dzienniki pruskie wobec pol- 
skiej prasy w Poznańskiem odgrywają 
ciągle rolę sykofantów. Oto co ezytamy w 
Dzien. Pozn : 

Jedną z najdrażliwszych stron zawodu 
naszego wśród obecnych okoliozności jest po- 
zbawiona wszelkiej rozsądnej podstawy po- 
dejrzliwość, z jaką dziennikarstwo 
niemieckie nad kazdem wyrzeczonem 
przez nas słowem czuwa. Któzby mógł był 
np. przypuszczać, że wezwanie nasze, ky 
zionskowie nasi, będący jeszcze za granicą 
wracali w skutek amnestji do kraju, oznaj- 
miając władzom swoim miejscowym śwój po- 
wrót, stanie się tutejszej  Posener Zeitung 
przyczyną podejrzywania naszych intencyj z 
powodu twierdzenia naszego, „iż dzisiaj 


jest potrzebą i obowiązkiem każdego Polaka 
być w kraju“. 


Powtarzamy to samo i dzi- 
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siaj. Wobee tylu rąk oderwanych od roli, 
wobec tylu strat  materjalnyeh, które ju 
nastavily, a których jeszcze więcej nastą- 
pić może, w obec zakłopotanego położenia 
ziomków i kraju, uważamy pobyt wszyst- 
kich Polaków, którzy w nim przebywać swo- 
bodnie mogą a więc i tych, którym akt 
amnestyjny z dnia 31 lipca drzwi domu 
ojezystego otwiera, za wyrażny obowiązek 
obywatelski. Kto może niech pozostaje, 
niech powraca do domu, niech dba o jego 
powodzenie, dzisiaj bardziej właśnie, niż 
kiedykolwiek, ponieważ jeet zagrożonym i 
zakłopotanym. Otóż zdanie nasze, które 
powtarzamy, a w którem nam się ze stano- 
wiska prawa, polityki i sumienia nie zdroż- 
nego dopatrzeć niepodobna. — Nie wiemy 
istotnie, czego się trzymać, chcąc zadowol- 
nić podejrzliwość niemieckich gazet. Je- 
dne uwaażją n. p. Za rzecz podejrzaną, że 
nderzająco wielu Polaków znajduje się u 
wód morskich pod Królewcem* po za gra- 
nicami swego zwykłego miejsea pobytu; 
drugie rzneają wręcz przeciwne na nas po- 
dejrzenie, ponieważ objawiamy zdanie, że 
każdy Polak powinien dzisiaj siedzieć w 
domu lub powracać, skoro mu wolno, do 
domn i: to jeszcze wyraźnie za wiadomo- 
ścią władz miejscowych. Cóż więc jest 
prawdą i któraż alternatywa z naszej stro- 
ny zadowolni i zaspokoi podejrzliwość nie- 
mieckiej publicystyki? — Zdaniem naszem 
jest obowiązkiem prasy, pojmującej należycie 
swe zadanie w czasach rozdrażnienia i roz- 
budzonyeh namiętności, jak dzisiejszych, 
przemawiać do rozsądku, koić a nie drażnić 
uspokajać racsćj, aniżeli poddawać się prg- 
dowi roznamiętnienia. który najczęściej w 
podobnych okolic. nościach, jak przykłady 
dziejowe uczą, niewinnym krzywdę wyrzą- 
dza. Prawdę tę powinnaby prasa niemiee- 
ka w obecnej chwili wziąć mocno do ser 
ea. Co się tyczy naszego ogólnego i za 
Sadniezego stanowiska, wypowiedzieliśmy 
je po trzykroć ; w numerach 161, 163, 167 
pisma naszego tak wyraźnie i tak stanow- 
czo, że rozumielismy przez to zyskać sobie 
i reprczentowanej przez nas spółeczności od 
wszelkich przypuszczeń, domysłów i podejrz- 
liwych interpretacji naszych, jasnych zresztą 
i niedwuznacznych orzeczeń.“ 


KRONIKA 


ińurjerek Iwowski. Instalacja 
arcybiskupa ruskiego, księdza Sembratowicza 
odbędzie się uroczyście dzisiaj przed południem. 
O godzinie 8. 2rana przybędzie ks, arcybiskup 
do cerkwi Wołyskiej z kąd po odprawonej 
ceremonii wyjdzie z procesją publiczną przez 
miasto do innych cerkwi.  Asvstowaó procesji 
będzie oddział piechoty i jazdy. W razie nie- 
pogody obrzęd instalacyjny odbędzie się w cer- 
kwi św. Jerzego przy pałacu arcybiskupów 
ruskich. 

Pogrzebowi śp. Stanisława Juliusza Zbo- 
rowskiego, towarzyszyli wczoraj oprócz rodzi- 
ny i licznych przyjaciół i znajomych niebo 
szczyka, koledzy jego z wszechnicy i ck. pro- 
kuratorji skarbowej, gdzie był koncypięntem, 
araz liczna światła publiczność naszego mia- 
sta. Rozrzewnienie było wielkie, kiedy przy- 
szło już na wieki pożegnać tę trumnę. Nio 
możemy się oswoić z tą stratą, ile że przeg 
dwoma tygodniami nieboszczyk w dobrem zdro- 
wiu pełnił jeszcze ciężkie obowiązki swego 
powołania. Przeziębiwszy się, do kilkunastu 
dni uległ trawiącej gorączce tytusowej, w sile 
wieku, liczył bowiem lat 28. 

W teatrze odezrają dzisiaj dramat w 5. 
odsłonach z francuskiego pp. Dupentty i Mez- 
zilau p. t. Napoleon Bonaparte. Sztuka ta 
niezawodnie zapełni teatr, a publiczność na- 
sza, spragniona wielkich zwycięstw oręża fran- 
cuskiego, znajdzie w niej zaspokojenie dla swo- 
ich sympatyj. 

Donoszą nam, iż między tutejszymi u 
rzędnikami wyższymi poruszaną jest bardzo 
żywo myśl, ażeby każdy pobierający przeszło 
1200 złr. pensji rocznej, odstąpił na cele pań- 
stwowe w razie zbrojnej neutralności Au- 
strji 10 procent miesięcznie 2 swojej pensji, 
w razie zaś postawienia armii anstrjackiej na 
stopie wojennej 20 proc. Myśl ta znalazła już 
podcbnoś wielu zwolenników. 

Doczekaliśmy się nareszcie pożądanego od 
dawna urządzenia na waiach hetmańskich Po 
splantowaniu i ogrodzeniu żelaznym drutem 
trawników ustawiono wczoraj na jednej części 
tych wałów bardzo wygodne i ozdobue kanap- 
ki żelazne, przypominające jeżyna dobre spa 
cerowe miejsca większych miast. 

Publiczność nasza w ogóle nie lubi bła- 
zuów i błazeństw. Dziwna więc, że pp przed: 
siębiorcy naszych ogrodów publicznych pod- 
suwają nam od tygodnia produkcje hanswur- 
sztowskie jakiegoś żydka, mieniącego się pa- 
nem Erósem czyli „pięknym Duwidlem* z 
Pesztu. Produkcja tego pięknego Duwidla, pole- 
gająca na wygłaszaniu sposobem Piekar skiego 
na mękach rozmaitych niedorzecznych Volks. 


liederów, przechodzi niekiedy w polemizowanie 
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z stosuukami naszemi publieznemi i z obrzy: 
dliwej staje sie gorszącą i obrażającą. Tak 
onegdaj „piękny Duwidl* przed pablicznością 
złożoną z samych prawie żydów, wydrwiwał na- 
ród czeski błazeńskiemi docinkami, czem nie- 
licznych, przypadkowo tej produkcji obeenych 
Polaków, zmusił do wystąpienia w obronie 
obrażonej narodowości. Zarówno „pięknego Du- 

| widla* jak pp. przedsiębiorców ogrodowych 
wzywamy, ażeby nie nadużywali cierpliwość! 
swoich gości podobnemi produkcjami, gdyż 
jeden i drudzy źle mogą wyjść na tem. Pu- 
bliczność lwowska bowiem nie po- 
zwoli nigdy na bezkarną obrazę na- 
rodowości czeskiej. 

Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda“ 
urządza dnia 14. sierpnia br w ogrodzie strzel- 
nicy miejskie; wielki festyn ludowy z tańcami, 
połączony z loterją fantową na korzyść Sto- 
warzyszenia. 

Wydział tegoż stowarzyszenia zaprosił w 
odwiedziny i wspólne sypanie kopca unii lu- 
belskiej dnia 15. bm. Gwiazdę przemyską. tar- 
nowską i stanisławowską, 

Przed dworna miesiącami jeszcze wnieśli 
mieszkańcy Nowego Świata do Rady miejskiej 
prośbę o naprawę drogi w ulicy Ogrodowej i 
o latarnie, którą to prośbę wszakże, jak wiele 
innych podobnych, milczeniem pominięto. One- 
gdaj zaszedł jednak na tej ulicy wypadek, 
który wymienionych mieszkańców skłania do 
ponownego podniesienia tej prośby, Ulicą 
tak zwaną „Błotną* przejeżdżał o godz. 10. 
wieczór wóz parokonny, na którym znajdowało 
się kilka osób; przy nr. 84!/, skręca droga 
w nl'eę Ogrodową , przypierajątą da głównej 
drogi ną Nowym Świecie. Nieświadomy drogi 
woźnica skierował w ciemności wózek do przy- 
kopu przypierającemu do ogrodu , i wywrócił 
tak nieszczęśliwie, iż 3 miesięcznemu dziecku, 
znajdującenu się na wózku, drabinki przeła- 
mały krzyże i wydobyte je prawie bez życia, 
rodzice 2:4 są mocno uszkodzeni, Mieszkańcy 
tej ulicy przerażeni podobnemi wypadkami, 
podnoszą drogą publiczną to zażalenie, w na- 
dziei, iż magistrat przecie zimiłuje się raz nad 
tem przedmieściem i zadość uczyni słusznej 
ich prośbie, zapobiegając choćby na przyszłość 
nieszczęśliwym wypadkom. 


Ostatnie wiadomości. 


Podług urzędowego biuletynu francuskie- 
ge, w bitwie pod Weissenburgiem walezyla 
ze strony francuskiej nie cała dywizja, lecz 
tylko jedna brygada piechoty (trzy pułki) i 
jedna brygada konnicy, t. j. około 1000 lu- 
dzi. Wnosząc z urzędowego biuletynu pru- 
skiego i z szezegółowszych wiadomości innych, 
było tam w boju trzy korpusy następcy tro- 
nu, a oprócz tego z korpusu stojącego pod 
Landau przynajmniej dwa pułki, gdyż grena- 
djery i 50 pułk, wymienione w biuletynie, 
nie należą do armii następcy tronu. - Było 
więc Prusaków i Bawarczyków razem prze- 
szlo 100.000 ludzj. 

Trzy telegramy otrzymaliśmy wczoraj, 
w których rząd austrjacki wypiera się przy- 
pisywanych mu zbrojeń. Zdaje się nam, iż 
to usilne wypieranie się nastąpię musiało na 
reklamacje któregp z mocarstw, "najprawdo- 
podobniej Moskwy. 

Gazeta Lwowska węzorajsza w. wstępnym 
artykule tak pisze o uzbrojeniu Austrji: Co 
do mniemanych uzbrojeń Austrji znajdujemy 
w pismach prowincjonalnych niektóre dalsze 
wskazówki, zdolne sprowadzić obiegające po- 
głoski do właściwego ich znaczenia Według 
tych doniesjeń chodzi głównie 0.t0, aby za- 
pewnić sobie potrzebną ilość koni w taki 
sposób, iżby stopa wojenna kawalerji była 
uzupełnioną a artylerja miała pociągi swoje 
w kompletnym stanie. Dla kolumn amunicyj- 
nych i innych pociągów wojskowych zakupu- 
je się wprawdzie konie, ale te pozostają za 
złożeniem 10%, ceny kupna do użytku wła- 
$cicieli na ich obioku i stajńi, reszte zaś ce- 
ny wypłaconą będzie dopiero wtedy gdy ko- 
nie na wezwanie dostawione zostaną. Koleje 
będą musialy przygotować materjał na urzą 
dzenie wagonów towarowych do transportu 
osób, tudzież perony, czyli pomosty do wpro: 
wadzenia koni do wag”nów. W południowych 
nzęściach monarch.i robią się przygotowania 
do rozłożenia wojsk i przysposabiają się pla- 
ny marszu. ` O dostarczenie potrzebnej ilości 
amunicji, żywności, paszy, mundarów i broni 
stara się rząd z całą energią; nominacje od 
feldmarszałka do niższych stopni zostaną wy- 
gotowane, ale tymczasowe nie będą ogłoszo- 
ne; dowódzey pułków rezerwowych otrzy- 
mać maje zapicezetowane rozkazy, które na 
sygnał telegraflezmy otworzą, tak iż w da- 
nym razie mobilizacja jak najspieszniej i bez 
wszelkiego nieładu będzie mogła być prze- 
prowadzoną. ze 

Organ rządu szwajcarskiego, dziennik 
Bund, przygotowuje Szwajcarów na ewentu- 
alność, wzięcia udziału wojnie obecnej , gdyż 
Chińczykami Szwajcarzy zostać nie mogą. 
Być może, że jedno lsb drugie mocarstwo 
wojujące ogłosi prawdziwy cel wojny, wy- 
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powiadują „wielkie celu ludzkości. Natenczas 
i Szwajearja nie może zostać obojętnym wi- 
dzem walki. 


W Izbie niższej angielskiej jeden z po- 
słów, Rysdale, postawił prse 7 dir ME 
drukowano supplementarny traktat, wyklu- 
czający rodzinę Bonapartych od tronu fran- 
euskiego. Minister Otway odpowiedział, iz te 
traktety od lat 20 są martwą literą. 

W senacie włoskim jenerał Cialdini żą- 
dał ustąpienia ministerstwa, osobliwie Gowo- 
ne'go, ministra wojny, z powodu, iż nie ma 
zaufania wojska. Przytem Cialdini okazał się 
gorącym zwolenikiem przymierza z Francją. 

Jeden z węgierskich dzienników podaje 
jako rzecz 2 dobrego żródła powziętą, że au- 
strjacki poseł oświadczył w Petersburgu, że 
Austrja wtedy by dppiero weszłą w akcję, 
gdyby Włochy wmieszaly się. Wtedy bo- 
wiem widocznem byłoby, iż Włochy kosztem 
Austrji mają być wynagrodzone. Nie innego 
więc nie pozostałoby Austrji, jak poroznmieć 
się z Francją. 

Do Drezna przywieziono z bitwy pod 
Weissenburgiem okoto 600 rannych. Z ba- 
warskiego korpusu paść miało 300, a ran- 
nych ma być 500 łudzi. 

W całych Prusiech zwycięstwo pod Weis- 
senburg obchodzeno illuminacjami. 
| W — | a | M sae LE 


Telegramy „Gazety Narodowej“, 


Wiedeń 6. sierpnia (12. godz. 
9U. minut popołudniu). Zapewniają, że 
ministerstwo wojny pod naciskiem par- 
tji wojennej co do projektów fortyfika- 
cyjnych o tyle wzięto je do uwzgłędnie- 
nia. 12 przyzwoliło na roboty przygoto- 
wawcze. Lecz jeszcze piema mowy o 
postanowieniu finalnem co do ufortyfi- 
kowania linii Anizy i Preszowa gdyż 
roboty te, wymagające nakładu suma 
wiekszych. jeszcze nie były przedmiotem 
narad ministerstwa. (Wied. Corres. B.) 

Wieder 6. sierpia (12. godz. - 
poł) Tagblatt ogłasza list otwarty je- 
nerała Türra do hrabiego Bismarka, w 
którym Türr przypomina rokowania 
swe z Bismarkiem, cytuje własne słowa 
Bismarka, z których wypływa, iż Bis- 
mark za pośrednictwem Türra po kilka 
razy proponował cesarzowi Napoleono- 
wi przyłączenie Luksemburga i Belgii, 
i uregulowanie granic francuzkich. Da- 
lej przyrzekał Türrowi, iż popierać hg- 
dzie rozszerzenie Węgier ku Wschodo- 
wi. Türr opowiada, iż w Belgradzie 
wykrył machinacje pruskie, usiłujące 
podbnrzyć Serbią do wojny przeciw 
Austrji. Bismark oświadczał się także 
przeciw odbudowaniu Polski, z powodu 
swej przyjaźni dla Moskwy. 

Florencja d 6. sierpnia. W 
Genui wybuchły : rozrnchy z powodu 
procesu c * naruszenie bezpieczeństwa 
państwa. Cztery barykady wzięło woj- 
sko. Jeden z rokoszanów padł, kilku 
raniono, wielu powięziono. 

iPnzyż 6. sierpnia. Wczoraj wie- 
czór cały Paryż był w największem 
wzburzeniu. Na bulwarach Montmartre 
i des Italiens tłumy ludu zatamowały 
komunikację. Izby wekslarskie, zakłady 
Drehera i Hirscha przy ulicy Ruhelieu, 
zamknięto, dając napis: Zamknięto aż 
do zajęcia Berlina. Cały Paryż brzmiał 
od okrzyków ispiewów patrjotycznych. 
Urzędowa pruska depesza, konstatując 
ogromną liczebną przewagę Prusaków 
pod Weissenburgiem sprawiła dobre 
wrażenie. 

Gaulois donosi, że pod Weissenbur- 
giem padło 1000 Prusaków. 

Z urzędowego źródła donoszą, że 
Mac Mahon dzisiaj jednym korpusem 
obsadził mocną pozycję. Wszystkie kor - 
pusy są ż sobą połączone telegrafem.* 

SBerlin, 6. sierpnia. Z placu boju 
pod  Wórth 4!/, godzina popołudniu 
nadesłał książę następca tronu nastę- 
pujący telegram: Zwycięzka bittwa pod 
Wörth z większą częścią mojej armii, 
Mac Mahon pobity zupełnie, odparty 
ku Bietsch. Wolfja biuro). 

(Würth, wieś przy drodze z Weissenbur- 
ga do Niederbrunn.) OE 

Wiedeń 6 sierpnia wieczór 
godzina 8. krąży pogłoska na giełdzie 
wieczornej, źe Prusacy na głowę pobici, 
następca tronu pojmany. W skuteż tego 
giełda wieczorna poszła w gore. 


————— —— —— 848 2 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 6. sierpnia 1870, 
godzina 2 min. 20 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 
j dyżowe wog. 64.50 Anglo-austrjac. 
E rua 204.- . Akcje Kada Ludwika 210 54.' 
Kolej siedmiogrodzka 156.—. Kolej połudn. 180.25. 
Kolej Alf. 151.50. Kolej państwowa 332.—. Kolej 
lwowsko-ozerniowiecka 176.—. Kolej węg.-północno- 
wschodnia 145.—. Kolej północna 188.50 Kolej Ru- 
dolfa 148.—. Kolej węg -wschodnia 18,50. Galicyjskie 
obligacie indemnizacyjne 66.50. Losy 1864 r. 100.50. 
Usposobienie stałe, 
godz. 6 minut 4 popołudniem. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
46-—, Akcje kredyt. 223.5. Akcje banku anglo- 
austr, 188.5. Bank obrotowy 8'—. Akcje Karola 
Ludwika 212 —. Kolej południowa 182.50. Frauko- 
austr. 81.50. Akcje banku ludowego —.—. Akcje 
banku bud. 51.25 Akcje banku centralnego 50.—. 
Kolej Elzb:ety 187.—. Akcje banku związkowego 
160.—, Napoleoudor 19.49, Kolei Łupkowska 141.50. 
Usposobienie Hauss s - k 

Renta paryzka 3%, 67.55. Lombardy 360. -. 


80.50. 
185 —. 


ELEM Apteka Jaworowie 


. 
Ksiegarnia Kradzież. i 
F. EH. Richtera . Włościaninowi z Tołszczowa, Seükowi Ki- Folwark do sprzedania. ó 

we Lwowle sielewskiemu ukradziono w d. 5. b. r. wieczo- W Markowcach, milka od Stanislawowa Prenumeralę na dzieło p. t. —— ÀÀ 
T rem z pola konia kasztanowategoi bułaną klacz! w bok Tyśmienicy, wolny bez wszelkich cię- tpe 
DA z zupełnie siwem jak mleko łoszęciem. Konie|żarów, osobny korpus tabularny, gleba czarna 4 RI 
tggo wypasione jak na włościahskie dość rosłe. Podolska Dom mieszkalny jako i Budynki gos- Gdy SIĘ było młodym 7) MAE 
» Deady i d " 

trawdziwa Kiachtyńska lądem sprowadzona Bi 


C. k. władze sądowe i wszystkich uczci-|Podarskie w dobrym stanie ogród owocowy i 
wych ludzi uprasza się, aby w razie przydy-| Warzywny, studnia w podwórzu, siano żęć las, 
bania tych koni dały o tem znać do urzędu łozina, wszystko cbejmnjare przeszło 60 morgów. 
gininnego w Tołszozowie poczta Dawidów. gościniec Cesarski prowadzi do folwarku Cena 

-|za gotówkę 5.020 złr. Blizsza wiadom ść w 


Karty teraźniejszego te- 
atru wojny 


I: cenie cnt. 30, 40, 60, vu, i złr. 1.60 ct. 


po cenie A zm. przyjmnje tylko 
do dnia I. września b. r. 


HERBATA ROSYJSKA. 


i rozsyła takowe na prowincję za zaliczką 
pocztową. 2576 2—2 Uswsiadomienie. handlu. 2581 1—1 

Ponieważ dochodzą mnie jeszcze listy do Antoniego Bogdanowicza J. don. Aptek i i 1 
dup tyczące interesów i Zarządu dóbr JW. Edwar- we Lwowie. ] Paz. SE ipe E pyaro ZBY MNA. stotunki han- 
da hr. Stadnickiego, przeto widz sig zmuszo- jednej z wyższych szkół żeńskich w 1 PZ jednym z najpierwszych magazynów i 

/ nym uwiadomić osoby interesowane, że od Preszburgu (w Wegrach) przyjmnje Lwow, 3637, hurtownych składów herbat w Kiachci 

Sa: > Ę prowadzenia interesów JW. Edwarda hr. Stad- m E ki Eb d JRE E : : y Qe 
c —— nickiego uchylilem się zupełnie od 1. lipcab r. ERpensjonsr NERO ARR ORDEI Rr 2519 2—2 i sprowadziwszy lądem znaczny zapas takowej bezpośredni 
Eg y $ zup p nemi warunkami. Bliższa wiadomoś i ŚĆ i Eu p p ad 
Predki 't i i Antoni Rozborski za A ; „KOR WAOTO z " ma zaszczyt Szanowną Publiczność uwiadomić, i£ takową po 
rę e wytcepienic : E u A. Reicharda i Spół. ulica Wałowa nr. 288 Biuro w wiadow cenach od 2 złr. 5) cnt za funt wagi rosyjskiej i wyżej w roze 
L. 3628. Obwieszczenie we Lwowie. 2547 3—3 y cze maitych gatunkach w oryginalnych oplombowanych pakietach 
Juliji Wituszyńskiej pod 1. 50. m. , Sprzedaje. 

Z" Pp. kupcy, Łyczący sobie mieć na składzie tę dotąd 


w żadnym handłu nie istniejącą lądem sprowadzona Kiach- 
tyńską herbatę raczą się zgłosić do podpisanego. 
Wiadyslaw Lachowicz 
aptekarz w Jaworowie. 
EE Dla Lwowa urządzony jest skład tece Braci 
Łazowskich pod Złotym Jeleniem Kraka. pe 2567 


K AP SULKI R AQUIN. poleca dla wychowania i kształcenia dzieci bon! 


Potwierdzone przez ukademię medyczną francuzkich z pięknemi r: komendacjami, jaku-| 
paryzką, która przez doświadczenie sprawdziła też guwernantek i Francuzów wladajgeych je.| 
ich skuteczność i otrzymała sto najzupełniej. |77 ami: fraacuskim, angielskim, włoskim, nie-| 
szych kuracyj na stu osobach chorych. Aka. mieckim, polskim i z muzyką wadług metody 
demja zatera orzekła, że kapsułki te sg do-|P- Mikulego, 2590 1—1/8 
skonalsze nad wszelkie preparacje z kopahu, | —  ————— |: 
ponieważ nie utrndzajg żołądka nie sprawiają T "E 
nieprzyjemne.o odbijania i zawierają pod taz W łumaczu A 
samą objętościg w ększą jak inne ilość KO-iniema fer; p b 
PAHU. Każdy flakonik zawinięty jest w raport niema teraz porzadnezgo war-, 
potwierdzający, wydany przez akademię medy [statu kowalskiego istel-| 
czną. — W Paryżn na przedmieściu St. Denis 4 . 
Nr. 78 i w głównych aptekach za granicą, macharni dla potrzeb publiez-| 
gdzie nożna dostać także WIZYKATORJE|ności co się rzemieślnikom chcącym 
ALBESPEYRES, we Lwowie w aptece panal yy ET :. ER 
Piotra Mikolascba, w Broda:h w aptece Mi- warstaty zakładać do wiadomości p 
chała Kollaka. 2302 15—20lpodaje. 2391 1-58 


Ważne dla 


s= przedsiebiorców budowli! 2 


Szczurow ł myszy a | 
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny ^ ia Po a s gy p: 
na Myszy i Szczury, w Kształcie ||. ki i à (CR rmx Bra zi 
świecy. Cena i sztuki 50 cc. |"^domosci, ze propinacje miejskie: wod- 

A ij ezana, piwna i miodowa najpierw razem, 

Takowej niefalszowanej dostać mo-|nastepnie zaś pojedyńczo w trzechletnia 

ina we Lwowie u pp. Konst. lskierskiego.|dzicráawg a to: od 1. stycznia 1871 aż 
A. Berlinera, Z. Ruckera, P. Mikolascha, |do końca grudnia 1873 w następujących 
w Stanisławowie u Stechera v. Sebenilz ; terminach zawsze o godzinie 10tej. z rana 
w Krakowie u pana M. Jaworskiego, W |przez publiczną licytację wypuszczone będą. 


Tarnowie u pp. Józefa Jahna i H. Koyi|a. Propinacja wódczana, piwna i miodo- 
wa razem z ceną wywołania 58099 złr. 


12 ct. na dniu 22. sierpnia 1570 
b. Propinacja wódczana z ceną wywoła- 
nia 34.500 złr. na d. 23. sierpnia 1870. 
c. Propinacja piwna z ceną wywołania 
22.054 złr. 5 ct. na dniu 24. sierpnia 1870. 
d. Propinacja miodowa z ceną wywołania 
1.545 złr. 1 et. w. a. ua d. 25. sierpnia. 
Deklaracje złożone względem wy- 
dzierżawienia wszystkich powyż wymie- 
nionych propinacyj razem będą dopiero || 4 
* rztprówadźonit eyta 4d n Prawdziwy angielski cement portlandzki 


szczególnionej otwarte i ogłoszone. i Grodzicki cement porólandzki * 
Ubiegający się o powyższe dzierża- s | 6% "IE pz "ET i x d 
March t wi NAE coget kon calych J półbeezkach utrzymuje zawsze w za- P 

Warunki licytacji będą przed rozpo- pasie po cenach majin szych 
Główny skład dla Galicji H 


ezeciem tejże ogłoszone, wolno jednak 
August Schellenberg we Lwowie. 


one i przed terminem licytacji w tutej- 
: TE st 95895?^gqgo PROD SERY: 
S ə 5 ate Tae a 30) o OERO CATO Sid 


Skład dla Lwowa w aptoce Braci AMORO AENOI 
Łarowskich pod Złotym Jeleniem. f KĘ 


= e — 


Fabryka żaluzyji storów drewnianych, 


J. S. Jürgensa we Lwowie, 
wyrabia i sprzedaje po cenach fabrycznych: aluzje 
taśmowe lakierowane; Story drewniane tkane w różnych 
kolorach i deseniach, oraz z malowidłami; Parawany, 
Zasłonki do okien, pieców i kominków; Antepedia 
kościelne, Dywany na łóżka, Nakrycia na stoły i t. p. 
arm Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym 
czasie i przyjmują także handle pp. F. B. Hahn w Krako- 
wie — K. Kopacz w Ńtanisławowie — A. W. Grott 
w Sokalu -- J. J. Szęgierski w Czerniowcach — EE. 
Bohuss w Jarosławiu — Kron Bolzenthal, Mauksch 
w Jassach, J. Kodrebski w maleszczykach. 2399 6-6 B 


ne przez 
Franciszka Jana Kwizdę 
w Korneuburgu, 
na psią chorob, padaczkę, kurcze, epilepsję, 
reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie. 
Cena jednego pudełka 80 cnt. w. a. 
Nlesfałszowanych można dostać: 
we Lwowie n aptekarza A. BERLINERA, 
w Krakowie n Jawornickiego, w Tarno- 
wie n J. Wielogórskiego, w Stanisławowie 
w Aptece Stechera de Sebvnitz. 2106 7—12 
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szem przejrzeó archiwum. 2558 3—3 
Tarnów dnia 22. lipca 1870. 2594 T—; 
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Mbuniiza £235. wA «ng» 
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z Brodów, Krasnego, Lwowa, Przemyśla, Jarosławia, Rzeszowa, Tarnowa, Bochni, Krakowa, Trzebini, 


Oświęcima, Dziedzic i Bielska do Wiednia i napowrót. 
Dla jazdy tam (do Wiednia) istnieje nastepujcy porządek: 


dDeRjBzuare«H z Brodów dnia 13. sierpnia o godzinie 12 min. 59 w nocy 
2 ,„ 59 rano 


+. Krasnego » » » s 
» Lwowa nv wem. » ' 6 781: y 
A Przemyśla „  , 45 " 10 „ 14 przed południem 
v Jarosławia „  ,, t " TO ma a9 n 
A Rzeszowa ,  , E é 1 „ 16 po południu 
V Tarnowa , » $ ; d 37 „44 
4 P » s » d 
LE Bochni 99 93 3? 79 6 77 2 D 
M E " rd 
PEZ y ama do Krakowa „ , y " 42. ripae? , vaa 
E Pora odjazdu tego spacerowego pociagu na kolei północnej, naznaczona jest w porządkach jazdy, które na stacjach po 
6 tejże kelei w Krakowie, Trzebini, Oświęcimie, Dziedzicach i Bielsku widzieć można, ced 
«+ Pa > D a DE o e e. . H sh 
JiPe» wo PÓT man«bzr« mnzam CzugPede* do |. września r. b, każdym pociągiem (wyjąwszy po- KŚ 
SĘ >, 
id 


ciągi pospieszne na kolei północnej.) 
Bilet staje sie nieważnym, jeżeli jazda w jakibądź sposób przerwaną zostanie. 

N 

2» 


Ceny jazdy wynoszą za bilet: e 
Z Brodów do Wiednia i napowrót liga klasa 33 złr. 76 ent, w. a. Mleia klasa 22 złe, 60 cnt. w. a eg 
, Krasnego ,, "( 7 a 5.2124 jaa OB Mc PMS c apes i. 
„ Lwowa  , " ^ A »” HUNE Eng 4 4208 71^ „a TM P 
" Przemysla T % " = Ene Ww SG U PE e Alda a, Sl o ŻY 
„ Jarosławia T a 4, „ART on 21e, o. m 4, » wo" . 20, MW... Sg) 
9? Rzeszowa CE) 43 435 LE 44 22 13 8 35 33 43 39 49 14 39 78 p 3^ 35 UN 
x Tarnowa £j bs 7 5 semis do PO amy dirus "ENS Pr 46 mpm s sal 
34 Bochni 35 33 $3 33 3. 16 55 80 *3 3 NT 43 35 11 43 29 39 TENET. zh 
1) Krakowa 2+ v 139 EE 39 15 15 14 15 d A m sE] 10 Ju 14 93 LE il D an 
; Trzebini " J s LO UN E T. p. SN Á 5 —-— MONT , E 
» Oświęcima 1 » t » 12 2 84 » Mo» 4» » 8 2p) 61 19 2 T 5 E 
mo Dziedzie LEJ 33 35 RY 12 ,5 3 3» 33 LET 39 W 8 23 7 22 Ds 2? 40% 
4? Bielska 19 » m 3? 12 PE 44 3 2» ,22 33 2 8 33 34 22 3 x d ; 
Podróżni jadący 1sza klasą, jako też i dzieci płacą cala należytość. H 
Każdemu tym spacerowym pociągiem jadącemu wolno jest 50 funtów elowych jako pakunek bezpłatnie z sobą wieść, $89 
Li . n . . 0f 
Lwów dnia 2. sierpnia 1870 r. TA 
29 -i WM 
M. 
Dyrekcj j s 
s j ge > 
yrekcja Dyrekcja P. 
4^ 
j 


wyłącz. uprzyw. kolei północnej cesarza Ferdynanda. ces. król. uprzywil. kolei galicyjskiej Karola Ludwika. w 


> © e a [| TT 
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" ki. Właściciel i redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby 


x 
-——ÓáE——— Lt AA Al AA! ZZ PZ ZZA A ZZ O OH 
Wydawca: 


4 efe 


Dodatek nadzwyczajny do Nru 194. Gazety Narod. 
Telegramy „Gazety Narodowej“, 


Paryz 6. sierpnia, wieczór. Z po- 
wodu rozszérzenia fałszywych wiado- 
mości o zwycięztwach, przyszło do bi- 
tek międzv gieldzistami a innymi. Na 
placu Vendomme liczne zebrały się tłu- 
my ludu, żędające od ministra spra- 
wiedliwości podania żródła fałszywych 
wieśri. Olivier przemawiał do ludu, 
króry mu dawał oklaski. Mówił iż 
twórców wieści aresztowano. Zapewniał 
iż ogłoszoną będzie każda wiadomość, 
skoro nadejdzie. Ostatnie urzędowe wia- 
domości douoszg o większych koncen- 
tracjach wojsk na badeńskim brzegu 
Renu. Między Kolmarem a Hüningen 
bardzo baczna czujność. Zarządzono 
środki, ażeby na każdą ewentualność 
być gotowym. Luduość Alzacji przy- 
czynia się do obrony z godnym podzi- 
wienia patrjotyzmem. ; 

Paryż 6. sierpnia godz. 8 '/, 
wieczór. Proklamacja Rady ministrów 
oświadcza , iż przeciw rozszerzającym 
fałszywe wiadomości zarządzono śledztwo 
i chwycono się energicznych środków, 
ażeby zapobiedz powtórzeniu się takich 
czynów. Prokłamacja wzywa w imieniu 
ojczyzny, armji, do spokoju, cierpli- 
wości, porządku, gdyż wszelkie zabu. 
rzenie byłoby zwycięztwem dla Prusa- 
ków. Przyrzeka udzielić wszelkich nad- 
chodzących pewnych wiadomości. Prokla- 
mację podpisało całe ministerstwo. 

Nioguncja d 6. sierpnia 9. go- 
dzina wieczór. (Urzędowe wiadomości). 
Czoło pruskich kolumn zbliżyło się d. 
5. sierpnia do rzeki Saary. Dzisiaj ra- 
no jenerał Kametzki na zachód od Saar- 
brücken napotkał nieprzyjaciela w sil- 
nej pozycji na górach pod Speichern i 
zaatakował go natychmiast. Na huk 
dział pospieszyły oddziały dywizji Bar- 
necker i Stülpnagel w tę stronę. Jene- 
ral Góben objął komendę i powiodło mu 


się po bardzo zaciętym boju, obsadzoną 
przez korpus francuzki Frossarda po- 
zycję wziąć szturmem. Jenerał Francois 
i pułkownik Retter ranni. 

Mosuncja d. 7. sierpnia rano 
godz 6. Jenerał Góben donosi dalej, Ze 
w potyczce (Gefecht) na zachód od Saar- 
brücken wziął kilkuset jeńców z kor- 
pusu Frossarda. Podług ich zeznań 
stały przeciw nam cztery dywizje. Przy 
końcu walki zupełnie się ciemno zro- 
biło. Nieprzyjaciel zasłonił swój od- 
wrót silną kanonadą od Speichern. 
Jeneral Steinmetz przybył nad wieczo- 
rem, i objął dowództwo. Jenerał Fran- 
cois padł Strata, mianowicie w ofice- 
rach wielka. I nieprzyjaciel ma licznych 
poległych. 

, Moguncja d. 7. sierpnia 4. go 
dzina 89. minut. Następca tronu dono- 
si pod dniem 6. sierpnia wieczór. W 
zwycięzkiej bitwie nad Mac-Mahonem, 
którego korpus, wzmocniono dywizjami 
korpusu Canroberta i du Failly, wzięto 
2 orły, 6 kartaczownie, i około 30 dział 
i przeszło 4000 jeńców, licząc pobie- 
żnie. Jenerął Bose ranny. Jenerał 
Kirchbach dowodzi znowu swoim kor- 
pusem (poznańskim). Z obu stron wiel- 
kie straty. 

Vieden 7. sierpnia. Dzisiejszy 
Tagblatt ogłasza drugi list jenerała Tür- 
ra, w którym Türr występuje przeciw 
neutralności Austrji i dowodzi, iż teraz 
jest najpomyślniejsza chwila wypowie- 
dzieć wojnę Moskwie, podjąć odbudo- 
wanie Polski. 


(Z pierwszego telegramu o bitwie pod 
Saarbrücken (pomimo zręcznie zestawionych 
dat, tak, iż reznltat zdaje: się dwuznacznym) 
widać, iż z początku częścią szczęśliwie po- 
wodziło się Prusakom , lecz w końcu ponieśli 
klęskę, nie złamawszy francuskiej pozycji pod 
Speichern, którą zatakowali. Drugi telegram 
stwierdza znowu, iż korpus Mac-Mahoua po- 
niósł znaczną klęskę.) (P r.) 


Wydawca: T. Szumski, Właściciel i red, odpow.: Jan Dobrzański. Drukiem M. F. Poremby. 
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